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Porty polskie a eksport 
czechosłowacki.

P o r t y  polskie,  z w ł a s z c z a  G d yn ia ,  b u ­
d z ą  c o r a z  to w ię k s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  w 
c z e c h o s ł o w a c k i c h  k o ła c h  i m p o r t e r ó w  i 
e k s p o r t e r ó w  a  m oż l iw oś c i  w y z y s k a n i a  
G d y n i  dla c z e c h o s ł o w a c k i e g o  ek sp or tu  
s z e r o k o  o m a w i a n e  są  p r z e z  p r a s ę  c z e ­
c h o s ł o w a c k ą .  O s ta tn io  kwe s t j i  tej  po­
ś w i ę c a  o b s z e r n y  a r t y k u ł  o rg a n  kół  p r z e ­
m y s ł o w o - h a n d l o w y c h  „N aro dn i  L i s t y “ 
k t ó r e  w s k a z u j ą  na to, że  ro z w ó j  sy tu a c j '  
w  N i e m c z e ch  jest  d a l s z e m  p o t w i e r d z e ­
n iem p r a w d y ,  że  z w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z -  
n y c h  p rz e s u n ię ć  sil, poz o rn ie  ty lk o  t e r y ­
to r i a ln e g o  znaczeni a ,  w y r a s t a j ą  w p ł y ­
w y .  k t ó r e  z naczni e  o d d z i a ł y w u j ą  na  o r ­
ga n iz m  g o s p o d a r c z y .  „A w ł a ś n i e  w  t a ­
k ich  m o m e n t a c h  —  pisze  w s p o m n i a n e  
p ism o —  g o r ą c z k o w o  r e w id u je  się t r a ­
d y c y j n e  d o g m a t y  g o s p o d a r c z e .  N a sz  d o ­
w ó z  i w y w ó z  k i e r o w a n y  g łó w n ie  przez  
N i e m c y  do tk l iw ie  o d c z u w a  fa ta lną  je d ­
n o s t r o n n o ś ć  tej  pol i tyki  g o sp od a rc ze j ,  
k t ó r a  nie p r z e w i d y w a i a  p r z y s z ł y c h  m o ­
ż l iw ośc i  i m e  p o m y ś l a ł a  o  e w e n t u a l n e m  
uw o ln ie n iu  linij r e z e r w o w y c h . "

N a s tę p n ie  „N aro d n i  L i s t y "  c y f r o w o  
p r z e d s t a w i a j ą  z n a c z e n i e  n i em ieck iego  
t r a n z y t u  d la  w y w o z u  i d o w o z u  c z e c h o ­
s ło w a c k i e g o .  S t a n  taki  nie da  się u t r z y ­
m a ć  i d l a te g o  w p ł y w o w y  ten  o r g a n  sfer  
p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h  w  C z e ­
c h o s ł o w a c j i  d o m a g a  się ro z p a t r z e n i a  
s p r a w y  i skie row-ama w y w o z u  i d o w o z u  
n a  inne to ry .  S t w i e r d z a  dalej ,  że  z a in te ­
r e s o w a n e  k o ła  z w r a c a j ą  u w a g ę  na p o r t y  
polsk ie w G d a ń s k u  i Gdyni .  „ P o r t  g d y ń ­
ski  —  piszą  „N aro d n i  L i s t y "  — dzięki  
p l a n o w y m  i n w e s t y c j o m  —  d y s p o n u je  już 
o be cni e  o d p o w i e d n i e m  u rz ą d z e n i e m ,  p o ­
s i a d a  wie lk ie  m a g a z y n y ,  t ak,  że  s łuszn ie  
za l i c z o n y  m o ż e  b y ć  do s z e r e g u  najlepiej  
w y b u d o w a n y c h  n o w o c z e s n y c h  p o r t ó w ,  
c h o c ia ż  zna jduje  się do pi e ro  na  po czą tk u  
s w e g o  o b ie cuj ąc eg o  r ozw oj u .  R z ą d  pol­
ski  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  p rz y jm u je  myś l  
c z e c h o s ł o w a c k i e g o  t r a n z y t u ,  da jąc  z n a ­
c z n e  ulgi t a r y f o w e  i udogo dn ien ia .  P o ­
z w a l a  r ó w n i e ż  na  u t w o r z e n i e  wol nego  
p a s m a  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  w  G dy n i . "

P i s m o  dalej  s t w i e r d z a ,  że do sk ona le  
w y b u d o w a n a  s ieć ko le jo w a  umo żl iw ia  
ł a t w y  t r a n z y t  n a j k r ó t s z ą  d r o g ą  a z c h w i ­
lą, g d y  usk u te c z n io n e  b ę d ą  te le foniczne 
p o łączen ia ,  C z e c h o s ł o w a c j a  zna jdz ie  w 
G d y n i  o t w a r t ą  b r a m ę  dla s w e g o  d o w o z u  
ł w y w o z u .  R e a l iz ac j a  k a b l o w e g o  p oł ą ­
c ze n ia  p o m ię d z y  W a r s z a w ą  a G d y n ią  
m a  don ios łe  znaczeni e ,  b o w i e m  terrisa- 
m e m  C z e c h o s ł o w a c j a  i P o l s k a  un i eza l e ­
żni  się od pol i tyk i  t a r y f o w e j  Niemiec.  
Z r e s z t ą  n i ek tó re  f i r m y  c z e c h o s ł o w a c k i e  
z r o z u m i a ł y  już z n a c z en ie  udog odn ień  ta ­
r y f o w y c h .  j ak  np. z l ińska  f i rma Bata  
k t ó r a  p r z y j ę ł a  G d y n i ę  jako  m a c i e r z y s t y  
p o r t  dla s w e j  f loty.  R ó w n i e ż  inne f i rmy 
c z e c h o s ł o w a c k i e  p r z e m y s ł o w e  i h a n d l o ­
w e  c o ra z  w y r a ź n i e j  o b ja w ia ją  chęć  unie­
z a le żn i en ia  się od t a r y f o w e j  pol i tyki  Nie­
miec ,  sz u k a j ą c  t r a n z y t u  p r z e z  p o r ty  pol­
skie.  Nie u lega w ą tp l i w o śc i ,  że p r o p a ­
g a n d a  po lsk ich  p o r t ó w  w C z e c h o s ł o w a ­
cji p r z y c z y n i ł a b y  się do pogłębienia  
w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  po­
m i ę d z y  obu p a ń s t w a m i .

„Nie c h c e m y  spec ja ln ie  w s k a z y w a ć

Nadzwyczajne posiedzenie Ligi Narodów 
dla pogodzenia Boliwii i Paragwaju.

G en ew a . R o z p o c z ę ł a  się po d  p r z e - 1 n a d z w y c z a j n a  s es ja  R a d y  Ligi  N a r o d ó w  
w o d n i c t w e m  d e l e g a t a  w ł o s k i e g o  72-ga  I  z w o ł a n a  celem  zajęcia  stan ow isk a  w o -

Żydzi amerykańscy p eg leb ia ia  
b ełk ot Niemiec Hitlerowskich.

W aszyngton. Przedstawiciele 288 orga- 
nizacyi żydowskich uchwalili bojkot tow a­
rów niemieckich oraz towarów pochodzą­
cych z transportów, przywiezionych przez 
okręty niemieckie.

New Jork. Żydzi nowojorscy rozpoczę­
li energiczną propagandę przeciwko w szy ­
stkim niemieckim linjom okrętowym  i prze­
ciwko stosunkom handlowym z Niemcami 
w ogóie. W tych dniach pojawiły się przed 
biurami Hamburg—America Lilie i Nord 
German Lloyd Pikiety z ulotkami, w zyw a- 
jącemi do bojkotu obu niemieckich linij. —

Bojkot został  zorganizowany przez grupę 
oficerów amerykańskich żydow skiego po­
chodzenia. Członkowie organizacyj  bojko­
tujących mają zamiar  rozszerzyć antihitle- 
rowską organizację na cały św iat i prowa­
dzić agitację wśród kupców i przem ysłow­
ców, których dotychczas odwiedzili i do­
starczyli im informacyj skąd mogą otrzy­
m ywać towar, który sprowadzali z Niemiec 
Organizatorzy mają nadzieję, że uda im się 
sparaliżować cały import niemiecki do A- 
meryki. Pożatem członkowie organizacyj  
postanowili bojkotować podróże do Niemiec 
i przesyłanie towarów okrętami niemiec­
kiemu

Anglicy odgrodzili się od wysłannika 
Hitlera jak od trędowatego.

L ondyn. J a k  tw i e r d z i  p r a sa .  Rosen­
berg odjechał onegdaj z Londynu jako 
zupełn ie z łam any cz ło w iek . O de p rz e d  
t y g o d n i e m  p r z y j e c h a ł  p ew ien  sieb ie , o 
ty le  odjechał bez iluzyj co  do nastrojów  
angielsk ich  w  stosunku do H itlera. W  
c za s i e  w y j a z d u  R o s e n b e r g a  o d b y ł y  się 
w rogie  m anifestacje oub liczności. C h a ­
r a k t e r y s t y c z n y m  ob jaw em  nastrojów

angielsk ich  i m etod p ro testów  jest fakt, 
że  gd y  pociąg, w io z ą c y  R osenberga m i­
nął stacje  C heim isfort, jeden z  p a sa że­
rów , s ied zą cy  w  tym  sam ym  w agon ie  
c o  R osenberg , d o w i e d z i a w s z y  się,  że 
jedzie z R osenbergiem , p ociągn ął za ha­
m ulec b ezp ieczeń stw a  i w y s i a d ł  z a p ł a ­
c i w s z y  u s t a w o w a  karę .

Krwawa przygrywka d o  wizyty 
m tnistra hitlerow skiego w Austrii.

W ied eń . „ D e r  M o r g e n "  donosi ,  iż mi­
n i s t e r  b a w a r s k i  F ranek o ś w i a d c z y ł  w 
G r a z u ,  iż afront, u czyn ion y  mu przez  
rząd austrjacki, jest tnkże afrontem  w o ­
bec k anclerza H itlera i R zeszy  n iem iec­
kiej. R z ą d  niemiecki  nie przyjm ie w  mil­
czen iu  teg o  n iep rzyjazn ego  aktu. Ju ż  w 
czas ie  na jb l i ż sz ym  p r z e d s i ę w e ź m i e  rząd  
n iemiecki  zarząd zen ia  retorsyjne. Żaden  
Niemiec  nie pr zy je d z ie  do  Austrj i .  d o ­
póki k r z y w d a ,  w y r z ą d z o n a  min is t rom 
n iemieckim,  nie będz ie  w y n a g r o d z o n a .

W iedeń . P o d c z a s  gdy  w s a m y m  W i e ­
dniu m an i f es tac ja  H t i h m w e h r y  mia ła 
p rz e b ie g  naogó ł  spok ojn y ,  na prow incji 
w y d a r z y ły  s ię  liczne zajścia  ze  strony  
n arod ow ych  so cja listów , k tó r e  p r z y b r a ­
ły mie jscami  n aw et form ę w alki podja­
zd ow ej. P oc ią g  H eim w ehry, w racający  
z W iedniu, w pobl iżu W i e n e r  N eu s t a d t  
by ł  o s t r z e l i w a n y  p rz e z  p r z e c i w n i k ó w

p o l i t yczny ch .  H eim w ehra od p ow ied zia ­
ła  z pociągu strza łam i. W y w i ą z a ł a  się 
w  ten s posób  d z i k a  s t rze l an ina ,  poc iąg  
zos ta ł  z a t r z y m a n y ,  ż a n d a r m e r j a  i woj ­
s ko  p r z e s z u k a ł y  okol ice w pobl iżu toru.  
P o s z u k i w a n i a  nie d a ły  r e z u l t a tó w .  J e d e n  
z c z ł o n k ó w  H e i m w e h r y  zos ta ł  ran io ny  
o d ła m k a m i  s z y b y .

W  Saint P oe lten  napadl i  n a r o d o w i -  
socjal iści  na odd z ia ł  H e i m w e h r y  i po ­
rwal i  na  s t r z ę p y  c h o r ą g i e w .  Z okien  po ­
bliskiej  r e s t aur ac j i  r z u c a n o  na  c z ł o n k ó w  
H eim w ehry szklankam i i flaszkam i. —  
C z t e r e c h  c z ł o n k ó w  H e i m w e h r y  odnios ło  
c iężkie  r any .  8 n arod ow ych  socja listów  
aresztow an o.

Na d w o r c u  kole jovvym w  L eoben na- 
rodowi-soc ja l i śc i  obrzuc il i  poc iąg  H e im ­
w e h r y  kamieniami .  Policja opróżniła  
peron przy pom ocy b agn etów .

na  m o r a l n ą  donios łoś ć  tej akcj i  — piszą  
pod koniec  „N aro dn i  L i s t y "  — k t ó r a  w 
s w y c h  k o n s e k w e n c j a c h  o z n a c z a ł a b y  d o ­
da tni  k ro k  na  polu g o s p o d a r c z e g o  u z d r o ­
wienia,  po m i ja m y  s z c z e g ó ł o w e  o m a w i a ­
nie tej idei po s t r on ie  pol i tyczne j ,  k iedy  
t r w a ł e  przy j ac ie l sk ie  s tosunki  obu 
p a ń s t w  s ło w ia ń s k ic h  s ą  w a r u n k i e m  po­
m y ś ln e g o  r o z w o j u  i p o d k r e ś l a m y  na ra z ie  
ty lko  c z y s t o  h a n d l o w y  in te re s  o w y c h  
p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h ,  im por t e r -  
sk ieh  i e k s p o r t o w y c h  sfer .  Nie w ą tp im y ,  
że z d r o w y  ro z u m  n a k a z u j ą c y  lepsze  s k ’e 
r o w a n i e  w y w o z u  o t w o r z y  n a s z y m  t o w a ­

ro m  nie ty lko  n o w e  drogi ,  a le  i n o w e  r y n ­
ki z b y t u  i t e m s a m e m  s z e r s z ą  ba zę  o p e r a ­
c y j n ą  na  ś w i a t o w y m  r y n k u  z b y tu ."

T y l e  o rg a n  c z e c h o s ł o w a c k i c h  kół  
p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h .  Z a z n a ­
c z y ć  na leż y ,  że w  tyc h  dn ia ch  b a w i ł a  w 
G d y n i  w y c i e c z k a  p r z e m y s ł o w c ó w  c z e ­
ch o s ło w a c k ic h .  k t ó r a  b a d a ła  w a r u n k .  
t r a n z y t o w e .  W ie lk ie  na  tern polu z a ­
sługi  p o ł oż y ło  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  pol ­
sk ich  p o r t ó w  G d a ń s k a  i G d y n i  w P r a d z e  
na cze le  z p. r a d c ą  J a n u s z e m  B u t le rem,  
k t ó r y  r o z w i n ą ł  na  te ren ie  C z e c h o s ł o w a ­
cji r o z le g łą  p r o p a g a n d ę  w  t y m  k ie runku.

bec konfliktu boliw ijsko - paragw ajsk ie­
go. Na pos iedzen iu  R a d a  o g r a n i c z y ł a  się 
do  w y s ł u c h a n i a  p r z e d s ta w ic ie l i  s t ron .  
D e lega t  p a r a g w a j s k i  o ś w i a d c z y ł ,  iż jego  
rząd w y p o w ied zen iem  w ojn y  B oiiw ji 
zd em a sk o w a ł ty k o  stan w ojen n y , istn ie­
jący  od d łu ższeg o  czasu , n a  s k u t e k  n a ­
paści  bol iwij skiej ,  a to w celu z m u s z e n i a  
są s i ednic h  k r a j ó w  n e u t r a l n y c h  do f a k t y ­
c z n e g o  z a c h o w a n i a  neut r a lnośc i .  R ząd  
paragw ajski sk łon n y jest w  d a lszym  c ią ­
gu zgod zić  s ie  na arbitraż. D e le g a t  Bol i ­
wii  o ś w ia d c z y ł ,  że  P a r a g w a j  p o g w a łc i ł ’ 
pak t  Ligi .  W y p o w i e d z ,  w o j n y  Boi iwj i  j est  
m anew rem  u n iem ożliw iającym  B oiiw ji, 
k t ó r a  nie m a  d os tę pu  do  m o rz a ,  z a o p a ­
t r y w a n i e  się w  k r a ja c h  są s iednich .  Ko­
m i t e t  3 -ch  m a  p r z y s t ą p i ć  do  o p r a c o w a ­
nia w n i o s k u  R a d y  Ligi do n a ł o ż e n i a  
em bargo na eksport broni o r a z  do w y ­
s ł an ia  n a  mie jsce  konf l ik tu komisj i  s tu -  
d jów.

D ob rze za słu żo n y  od p oczyn ek .
Londyn. Kpt.  S k a r ż y ń s k i  p r z e z  b ie ­

żą c y  tyd z ie ń  o d p o czy w a ł w  Rio de Ja­
neiro, gd zie  jest gośc iem  posła p olsk iego . 
W p rzy sz ły m  tygodniu  kpt. Sk arżyń sk i 
od w ied zi kilka w ięk szy ch  ośrou k ów  P o -  
lonji P o łu d n iow o-am eryk ań sk iej, a nastę  
pnie od leci do A m eryki P ółnocnej.

P rzy g o to w a n ia  do sesji 
R ady M ałej E ntenty .

G en ew a . M in istrow ie sp raw  za g ra ­
n iczn ych  M ałej E ntenty  odbyli 3-godzin - 
ne narady, w  cza sie  k tórych  p rzed ysk u ­
tow ali sz e r e g  problem ów  dot. rozbroje­
nia, w  zw iązk u  z sy tu acją  w y tw o rzo n ą  
przez obstrukcje N iem iec, dalej program  
sesj i  R a d y  Ma łe j  E n te n ty ,  k t ó r a  rozpo­
czn ie  s ię  30 maja w  P rad ze, w r e s z c i e  
s t a n o w i s k o  M ałej E ntenty w o b ec  konfe­
rencji gosp od arczej w  L ondynie. W  n a j ­
b l iż sz ych  dniach  p r z e w i d z i a n e  s ą  da ls ze  
d łu ższ e  n a r a d y  t r z e c h  m i n i s t r ó w  M ałe j  
E n te n ty .

N ieb ezp ieczeń stw o  w ojn y .
Londyn. Cała prasa londyńska z naj­

większym  niepokojem komentuje mowę w i­
cekanclerza Papena, wygłoszona onegdaj 
na zebraniu stahlhelmowców w Miinsterze, 
oceniając w ystęp wicekanclerza jako po­
brzękiwanie szaolą i w yw oływ anie kon­
fliktu. Nastrój prasy jest podniecony, jakby 
woma wisiała na włosku. „New Chronicie" 
oświadcza  „Maiki niech szykują pokarm 
dia armat". „Daily Express" zapytuje „pcf 
kój czy wojna".

M onarchiści h iszp ań scy  zbroją się  
potajem nie.

Paryż. „L‘Intransingeant“ donosi, iż w  
Cannes wykryto wielką aferę przemytu 
broni do Hiszpanji. Sprawa ta ciągnie się  
już od 1932 roku i dopiero dziś udało się  
schw ytać głów nego organizatora kontra­
bandy, niejakiego Bricka. Według zeznań, 
a i esz iowany zorganizował  spółkę, do któ­
rej należało kilkanaście osób. W ysłano dro­
ga morską do Hiszpanji b& skrzyń, zawie­
rających karabiny maszynowe, amunicję, 
karabiny zwycza jne  oraz bagnety.  Jacht,  
przy pomocy k tórego uskuteczniano kon­
trabandę należał do Martinez‘a de la Rivas, 
arystokraty hiszpańskiego, dostarczającego 
broń monarchistom hiszpańskim.



Hitler stawia na jedna kartę.
B erlin . P ó to f ic ja ln ie  z a p o w ia d a ją ,  że 

k a n c le r z  H itler w  deklaracji, jaka ma 
z ło ż y ć  w  R eichstagu , om ów i ca łok szta łt 
sp ra w y  rozbrojen iow ej, nie ograniczając  
s ie  do konferencji g en ew sk iej. Rząd n ie ­
m ieck i w y ch o d z i z za łożen ia , ż e  w y ja ­
śn ien ie  sytuacji zew n etrzn o-p o lityczn ej  
n astąp ić  m usi b ezw zg lęd n ie  je sz c z e  
przed  św ia to w a  konferencją ek on om icz­
ną. N as tęp n ie  k a n c le rz  o d p o w ie  na p rze­
m ó w ien ie  an g ie lsk iego  m inistra w ojny  
H aiisham a i fran cu sk iego  m inistra spraw  
za g ra n iczn y ch  Paul Boncoura, k tó re  ko ­
m e n to w a n e  s ą  w  tu te jsz y c h  ko łach  m ia ­
ro d a jn y c h  jako próba nacisku na N iem ­
c y . K an c le rz  H it le r  podkreś l i ł ,  że  tego  
rodzaju m etod y  m usza doprow adzić  do 
rozb icia  konferencji i ż e  N iem cy nie u- 
gną sie  przed żadnem  teg o  rodzaju ulti­
m atum .

„O ile P au l B oncour sądz i ,  że  dane, 
p r z e z  n iego  p rz y to c z o n e ,  s ta n o w ią  re­
w e la c je . to  się m yli —  głosi k o m e n ta rz

T E L E G R A M Y .
K on gres gosp o d a rczy .

W a rsza w a . W  d n iach  od  18-go do 
20 bm . o b r a d o w a ć  b ęd z ie  w  W a r s z a w ie  
k o n g r e s  g o s p o d a rc z y ,  w  k tó r y m  poza  
p r z e d s ta w ic ie la m i  rz ą d u ,  w e z m ą  udzia ł  
d e le g a c i  o rg a n iz a c y j  i z r z e s z e ń  g o sp o ­
d a r c z y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i s p o łe c z ­
n y c h .  N a  k o n g re s ie  o m ó w io n e  z o s ta n ą  
a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  ze  w s z y s tk ic h  dzie 
dz in  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o .  W  z w ią z k u  
z p r a c ą  o rg a n iz a c y jn ą ,  o d b y ł  się  w  W a r  
s z a w ie  z ja z d  p r e z e s ó w  g r u p  w o je w ó d z ­
k ic h  B. B.
v W  środ ę zb iera  s ie  parlam ent R z e sz y .

Berlin. W  Reichstagu czynione są przy­
gotowania  do  zapowiedzianego na środę po­
siedzenia. P rezyden t  Reichstagu Goering 
zw o ła ł  na środę w  południe konwent se­
n iorów . W szystk ie  partje zwoła ły  posie­
dzenia  przedstawicieli na środę rano. J e ­
dynie  frakcja socjalistyczno-demokratycz- 

jma ma zebrać  sie w e wtorek. Imieniem tej 
frakcji poseł Loebe zwrócił się piśmiennie 

. d o  prezydenta  Goeringa do oddania do d y ­
spozycji frakcji biura Reichstagu, które jest 
opieczętowane przez policję. Ponadto Loe­
be domaga się uwolnienia wszystkich are­
sztow anych posłów demokratycznych, aby 
umożliwić socjalistom staw ienie się w kom­
plecie na plenarne posiedzenie. Jak słychać 
socjalistom, k tó rzy  nie posiadają żadnego 
lokalu w  Parlamencie dopiero w ostatniej 
chwili ma być wyznaczona sala na obrady.

V Z w arjow ali.
B erlin . P r z e w ó d c a  „N iem ick ich  C h rz e  

śc i ja n “ o ś w ia d c z y ł ,  iż r e w o lu c ja  n a ro d o ­
w a  w  N ie m c z e ch  je s t  n ie w ą tp l iw e m  
p r z y k a z a n ie m  B ożem . „ M a sz  b y ć  po­
s łu s z n y  A dolfow i H i t le ro w i41 —  tak ie  
je s t  n o w e  p rz y k a z a n ie  B oże .

W y k r y c ie  bojow ej organizacji 
kom unistycznej.

Królewiec. Policja polityczna i oddziały 
szturm owe przeprow adziły  ostatnio w ca­
łych Prusach Wschodnich szereg rewizyj 
ii konfiskat oraz aresztowań wśród organi­
zacji Proletarische Arbeitsgemeinschaft, pod 
iktóra to nazw a miał się ukrywać komuni­
styczny zw iązek w ojskow y (Rothfront- 
kampferbund). A resztow ano 62 osoby, prze­
ciwko którym  w ytoczony zostanie proces 
o przygotowanie zdrady  stanu.

O k ru cień stw a  h itlero w có w .
B erlin . P r a s a  b e lg ijska  poda je ,  iż w  

M a n n h e im ie  z o s ta ł  z a b i ty  r a d c a  m iejski 
w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o ,  J ó z e f  L ew i.  
H i t le ro w c y ,  w s z e d ł s z y  do  jego  m ie s z k a ­
nia ,  dali doń  s z e r e g  s t r z a ł ó w  r e w o l w e ­
r o w y c h ,  w  re z u l ta c ie  c z e g o  w  ciele L e-  
w i 'e g o  z n a le z io n o  17 kul. 7 s y n ó w  z a ­
m o r d o w a n e g o  p rz e z  h i t le ro w c ó w  Le- 
w i 'e g o  zg in ę ło  po s t ro n ie  N iem iec  p o d ­
c z a s  w ie lk ie j  w o jn y .

O d g ło sy  pobytu  misji so w ieck iej  
w  R olsce.

M osk w a. S o w ie c k a  d e le g a c ja  g o sp o ­
d a r c z a  z z a s tę p c ą  k o m is a rz a  hand lu  z a ­
g ra n ic z n e g o  B ojew em  p ow róciła  w czoraj 
z  P olsk i do M o sk w y , w ita n a  na d w o rc u  
p r z e z  p rz e d s ta w ic ie l i  p o s e l s tw a  p o lsk ie ­
go  S o w p o l to rg u  i k o r e s p o n d e n ta  P a ta .  
C ała prasa za m ieszcza  o b szern e spra­
w ozd an ia  z ostatn ich  dni pobytu d e leg a ­
cji w  P o lsce . W s z y s tk ie  p ism a  d ru k u ją  
s t r e s z c z e n ia  p rz e m ó w ie ń  m inistra Za­
rzy c k ie g o  i kom . B o jew a  n a  b an k iec ie  
p o ż e g n a ln y m .

b iu ra  C onti .  T o  co  za w a rte  jest w  taj­
n ych  aktach Paul B oncoura, jest po­
w szech n ie  znane.“

Zadaniem  kanclerza b ed zie  p rzec iw ­
sta w ić  s ie  m etodom  sto so w a n y m  w  G e­
n ew ie . K an c le rz  w y s tą p i  w  obronie n ie­

m ieckich  organ izacyj w o jsk o w y ch . T y l ­
ko w ó w c z a s ,  g d y  zm ien ione  z o s ta n ą  m e ­
tody , g e n e w s k a  ko n fe ren c ja  ro z b ro je n io ­
w a  m o że  l iczyć  na  p o w o d zen ie .  W  prze­
c iw n y m  w ypadku  dziś już u w ażać  ją na­
leży  za  rozbitą.

la  chleb i prace ładala dusi
dzieci polskich.

Opole. —  W alka, jaką shitleryzowane 
społeczeństwo niemieckie wypowiedziało 
wszystkiemu co polskie, prowadzona jest 
system atycznie  we wszystkich dziedzinach 
życia. Oprócz s ta łych  napadów gróźb i 
szykan, stosuje się w stosunku do ludnoś­
ci polskiej najbardziej perfidny terror gos­
podarczy. W ykorzystu jąc  ciężkie położe­
nie robotniczej ludności polskiej w Niem­
czech, grozi się jej lub poprostu pozbawia 
pracy  za posyłanie dzieci do szkoły pol­
skiej. W  stosunku do bezrobotnych Pola­
ków stosuje się inną metodę. Tak długo nie 
daje im się pracy, dopóki, nędzą i brakiem 
środków na kawałek chleba nie zmusi się 
ich do odebrania dziecka ze szkoły polskiej. 
Taki warunek stawia się Przy obietnicach 
zatrudnienia bezrobotnego. W rezultacie 
nacisku terroru gospodarczego liczba

dzieci polskich w  szkołach polskich w  
Niemczech ulegać musi stałemu zmniejsza­
niu się. Jak  donosi prasa polska z Rzeszy, 
w tych dniach rodak nasz Piskułd ze Zło­
towa odebrał pięcioro dzieci ze szkoły pol­
skiej, ponieważ po bezskutecznych s ta ra ­
niach. t rw ających przeszło rok, uzyskał 
prace pod tym  iedynie warunkiem, że nie 
będzie posyłał dzieci do szkoły polskiej. 
Również w Sławianowie na skutek nacisku 
ze s trony właściciela majątku, k tóry  za ­
groził wyrzuceniem robotników, posyłają­
cych sw e dzieci do szkoły  Polskiej, w yco­
fano z niej 16 dzieci. Analogiczne wypadki 
zachodzą w wielu innych miejscowościach.

C zas  najwyższy, aby społeczeństwo pol­
skie w kraju zastosowało te  same metody 
względem Niemców, k tórym  nikt nie zabra­
nia rozbudow y sw ego szkolnictwa!

Ostatnia IcroniBca.
Postrzelenie.

S zop ien ice . U b ieg łe j  s o b o ty  w ie c z o ­
re m  w  c z a s ie  bójki na  ul. D w o r c o w e j  w  
S z o p ie n ic a c h  J a n  K trdera  w y s t r z a ł e m  z 
r e w o lw e r u  p o s trz e l i ł  b ra c i  M a te r ó w  P a ­
w ła  i Ju i ju sz a  z Szop ien ic .  M a te ja  P a ­
w e ł  o t r z y m a ł  p o s t r z a ł  w  le w e  udo , a  
Ju l ju sz  w  p r a w ą  ło p a tk ę .  P o s t r z e lo n y c h  
p rz e w ie z io n o  do  sz p i ta la  w  R oźdz ien iu . 
K u d e ra  zb ieg ł  i d o ty c h c z a s  nie z d o łan o  
go u jąć .  (k)

A m atorzy  k a szy .
S iem ian ow ice . Z m a g a z y n u  p r z y  ul. 

S o b ie sk ie g o  s k ra d z io n o  n a  s z k o d ę  sp e ­
d y to r a  N o w a k a  oko ło  65 w o r k ó w  k a s z y  
ró ż n e g o  ro d z a ju  w a r to ś c i  o k o ło  1 700, zi.

Napad rabunkow y.
Siemianowice. Na' ulicy B arb a ry  trzech 

nieznanych dotychczas sprawców napadło 
na powracających do domu Janikowa Mar­
tę, jej pasierbicę Marję i robotnika Kanię 
Piotra (w szyscy z Siemianowic). Spraw cy  
jakiemś tępem narzędziem pobili napadnię­
tych po głowie, a jednocześnie usiłowali 
w y rw ać  z rąk Kani Piotra koszyk, w  któ­
rym miał on przechowane 1000 zł. Na w o­
łanie o  pomoc dwu sprawców zbiegło w kle 
runku ul. Parkowej, a 3-ci w kierunku By  
tomskiej. Silnie podejrzany o współudział 
w napadzie jest niejaki'A. F. z Siemianowic. 
Energiczne dochodzenia w toku.

R o zp o częc ie  prac ok o ło  kopca  
W y zw o len ia .

W . P iek a ry . W c z o r a j  r o z p o c z ę ty  się 
p ra c e  ko ło  sy p a n ia  K opca W y zw o len ia  
w  W ielk ich  P iekarach . P r o je k t  w  o p r a ­
c o w a n iu  inż. Z aczyń sk iego , p rz e w id u je  
w y s o k o ś ć  k o p ca  oko ło  20 m e t ró w .  S z e ­
ro k a  d ro g a  b ęd z ie  w io d ła  od n iego  do 
c e n t ru m  W . P ie k a r .  Z  p o łu d n io w e j  s t r o ­
ny k o p c a  u rz ą d z o n e  b ęd z ie  bo isko . K o­
piec u s y p a n y  b ed z ie  n a  w z g ó rz u  ra- 
d z io n k o w s k ie m  na  z a c h ó d  od W .  P i e k a r  
i d o m in o w a ć  b ęd z ie  nad  c a łą  okolicą . 
Kopiec w y k o n a n y  z o s tan ie  p rz e z  o r g a ­
n izac je  sp o łe c z n e  i P .  W . W  dniu w c z o ­
rajszym  przy  rozp oczęciu  robót obecni 
byli p. starosta  Szalińsk i i p rzed sta w i­
c ie le  zarządu G ł. Z w iązku  P o w sta ń có w  
Śląsk ich .

Z em sta k łu so w n ik ó w .
Chełm. 14 bm. około godz. 22-ej nie­

znani dotychczas sp raw cy  wybili kamienia­
mi kilka szyb w oknach w mieszkaniu rol­
nika Antoniego W ieczorka w Podłoży koło 
Chełmu. W ieczorek celem ujęcia sp raw ­
ców w yszedł na podwórze i w ów czas  
sprawcy wystrzelili doń trzykrotnie, ra­
niąc go jednym strzałem w lewą rękę po­
nad łokciem, tak. że kula w yszła na wvlot, 
a drugim strzałem zranili go w plecy, mię­
dzy łopatki i kula utkwiła w klatce piersio­
wej. Postrzelonego W ieczorka przewiezio­
no do szpitala miejskiego w Mysłowicach. 
Silnie podejrzani o postrzelenie Wieczorka 
są bracia Szczepan 1 Ludwik Horst, oraz 
Stanisław Kłeczek, którzy czynu dokonali 
niewątpliwie z zem sty za to, że W ieczorek 
doniósł Ich miejscowemu gajowemu Szoł- 
tysikow i za kradzież drzewa. Dochodzenia 

J w toku.

Przytrzymanie aresztanta.
R ybnik . D n ia  10 bm . p r z y t r z y m a n o  

n a  d w o r c u  k o le jo w y m  w  R y b n ik u  pod 
z a r z u te m  w łó c z ę g o s tw a  p e w n e g o  o so ­
bn ik a  la t  20 liczącego ,  p o d a ją c e g o  s ię  za  
S t a n i s ł a w a  P a w ło w s k ie g o ,  p o c h o d z ą c e ­
go z p o w . ka lisk iego .  W  to k u  d o ch o d zeń  
s tw ie rd z o n o ,  iż je s t  on id e n ty c z n y  z T e o  
filem C ieślik iem , p o s z u k iw a n y m  za  u- 
c ie c z k ę  z w ię z ie n ia  s ą d o w e g o  w  O s t r o ­
w ie ,  o r a z  ro zb ro jen ie  d o z o rc y  w ię z ie n ­
nego.

Tydzień lotniczy w  powiecie tarnogór- 
skim.

J u b i l e u s z o w y  ty d z ień  lo tn iczy  w  p o ­
w iec ie  ta rn o g ó rs k im  z o s ta ł  w  sobotę ,  
d n ia  13 bm . r o z p o c z ę ty  c a p s t r z y k ie m  
i ak a d e m ją .  W  niedzie lę  dn ia  14 bm. 
o d b y ła  się w  kośc ie le  p a ra f ia ln y m  u ro ­
c z y s t a  m s z a  św . w  ob ecn o śc i  p r z e d s ta ­
wicieli w ła d z  i d e le g a c y j  p o sz c z e g ó l­
n y c h  s to w a r z y s z e ń .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  
u fo rm o w a n o  pochód, który udał się  na 
plac Ż w irki i W igury , gd zie  od słon ięto  
tab lice  pam iątkow ą dla uczczen ia  tragi­
czn ie  zm arłych  bohaterów  p rzestw o rzy  
śp . Ż w irki i W igu ry . T a b l ic a  u fundo­
w a n ą  z o s ta ła  p rz e z  ko le jo w e  p r z y s p o ­
sob ien ie  w o jsk o w e .  P o  jej. ods łon ięc iu  
o d b y ła  się defilada. Na u licach m ias ta  
z o rg a n iz o w a n o  k w e s tę  n a  r z e c z  L O P P .
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N ieu czc iw i p o c z to w c y .
W y ry . 3 m a r c a  rb .  d o  tut.  ag enc ji  p o ­

c z to w e j  p r z e k a z a ło  T o w .  U b ezp ieczeń  
„ V ic to r ia 14 w  B er l in ie  143 zł. d la  J ó z e fa  
G lo g e ra ,  m ie s z k a ń c a  W y r .  P ie n ię d z y  
ty ch  G lo g e r  nie o t r z y m a ł  jed n ak ,  jak się  
bow iem  w y k a za ło  k ierow nik  U rzędu  
P o c z to w e g o  Józef L orek w ia , w ra z  z li­
ston oszem  Antonim  P o lczy k iem  oraz  
niejakim  H enrykiem  W oźn ik ow sk im  p ie­
niądze te zjlefraudow ali, kw itu jąc odbiór  
tej su m y za G logera. P r z e c iw k o  L o re k -  
wi i P o lc z y k o w i ,  co  do k tó r y c h  istn ie je  
p o d e jrzen ie ,  iż sk rad l i  oni w ię k s z ą  ilość 
p ien ięd zy  w  ten  sp o só b  ro z p o c z ę to  d o ­
chodzen ia ,  W o ź n ik o w s k ie g o  z a a r e s z to ­
w an o .  f

W yk rad zion o  p ły ty  że la zn e  z sz o p y  
gm innej.

Ż yglin . W  dniu 11 bm . m ię d z y  godz . 
2 i 4 ra n o  s k ra d z io n o  z s z o p y  g m in n e j  w  
Źyglin ie  8 p ły t  ż e la z n y c h  d ługośc i  1 m, 
a  sz e ro k o śc i  46 cm., w a r to ś c i  1.500 zł. 
P o d e j rz a n i  o p o pe łn ien ie  k ra d z ie ż y  s ą  
fu rm an i z p o w . ś w ię to c h lo w ic k ie g o ,  k tó ­
r z y  te j  n o c y  p rz e je ż d ża l i  p r z e z  g m inę ,  (t

- o o o -

N iesa m o w ity  rekord lo tn iczy  W łoch a .
Rzym. Lotnik włoski por. Boscola na

aparacie „Breda 19“ dokonał lotu na ple­
cach, który trw ał 1 godz. 5 min. 51 sek. 
Por. Boscola pobił więc wszystkie do tych­
czasowe rekordy. Lot był kontro low any 
przez specjalną komisję. P o  zakończeniu lo­
tu poddano por. Boscola oględzinom lekar­
skim i stwierdzono, że organizm jego po­
mimo niezwykłej pozycji, w jakiej, tak dłu­
go lotnik sie znajdował, nie w yk azy w a ł  
żadnych zmian poza przyspieszonem tę­
tnem.

P o d w y żk a  płac w  U . S . A.
N ew  York. Apel R o o s e v e l ta  o p o ­

w ięk szen ie  s i ły  n a b y w c z e j  ludnośc i  
p rz e z  p o d w y ż s z e n i e  p ła c  p r z y ­
ję to  z w ie lk ie m  u zn an iem . Ze w s z y s t ­
kich s t ro n  k ra ju  d o n o sz ą  o p o d w y ż s z a ­
niu u p o sażeń  w  ró ż n y c h  g a łę z ia ch  p r z e ­
m y s łu .  Ford p o d w y ż sz y ł p łace  robotni­
cze  o 5 procent przędzaln ie  b a w e łn y  w  
Kalifornii i przemysł odzieżowy w Fila­
delfii o  10 procent.

T or sa m o ch o d o w y  im . P u ła sk ieg o  
w  A m eiy ce .

N ew  York. L e g is la tu ra  s ta n u  N ew  
J ersey  p o s ta n o w iła ,  a  g u b e r n a to r  s ta n u  
podp isa ł  u s ta w ę  m o c ą  k tó re j  now ou k oń -  
czona autostrada łą czą ca  m iasta N ew ark  
i N ew  J er se y  o t r z y m a ła  n a z w ę  gen era ła  
P u łask iego . K o sz ty  b u d o w y  a u to s t r a d y  
w y n io s ły  20 m iljonów  d o larów . Ł ą c z y  
o n a  w y ż e j  w y m ie n io n e  m ia s ta  że la zo -  
beton ow ą szo sa  i m ostam i n a  w y s o k o ś c i  
kilku pięter ponad ziem ią.

M fm m ..
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Jan III Sobieski według sztychu w r. 1686, znajdującego się w Wiedniu w zbiorach Albertina.



Kronika bieżącą
Wtorek

16
Nepomu-

* 1330,
Ś w . Jana 

cena, męcz 
t  1383.

Ś w . Ubalda, bisk.,
t  1160.

Św . Feliksa i Genna- 
d.usza, męczennik. 

Sfow. W ieńczysław
Jutro, środa, 17 maja: Św. P ascha li­

sa  Baylon, w y z n aw cy .
*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3,57; o godz. 19,24. 
K s i ę ż y c a  o godz. 1.07, o godz. 10.51

O statn ia  k w a d ra  o godz. 13, m. 30, 
s. 24.

Z  histerii śląskie’.
16 maja. 1426. Księżna Helena, w d o - .  

w a  po Janie II. ks. racib. i syn ow ie jej 
Mikołaj i W acław  zatw ierdzili S trzelo- 
wi na Połom i czynsz  od 14 m arek  na 
'kościół kolegjacki w Raciborzu. —  1647. 
P om iędzy  gmina miejska raciborska a 
w łaścic ielem  państw a  rac. J e rz y m  hr. 
Oppersdorffem, zostało  za w a r te  porozu­
mienie, w ed ług  którego  karczm arz  przy  
m oście odrzańskim  nie ma obowiązku 
b rać  p iw a z zam kow ego  b row aru .  — 
1651. U m arł Jerzy hr. Oppersdorff w 63 
roku życia, pozostaw ia jąc  w d o w ę Elż­
bietę Konstancje bar. P ó tt ing  i dwóch 
s y n ó w :  F ranc iszka  Euzebiusza I. ur. 10 
lutego 1623 z p ierw szej żony i Macieja 
Rudolfa, ur. 25 lutego z drugiej żony. — 
1844. Zm arł biskup Józef Knauer w e  
W rocław iu. 20 ma. a pochow ano go w 
naw ie  kościoła katedralnego  przed o łta­
rzem  św. W incentego. — 1863. W Raci­
borzu zaw aliła  się część cz te rop ię tro ­
w ego m asyw nie  zbudow anego spichrza 
zbożow ego  braci Lóbensta jnów . Szkoda 
w ynos iła  12 tys. tal. — 1903. Ksiądz 
•proboszcz Antoni Gutsfeld z Wirku, po­
święcił nową w alcow nię cynku  w W ir­
ku, pow. katowicki.

Z działalności komitetu do spraw 
bezrobocia w Sw.etochlowicach.

F W roku: 1753. Hrabia na Rybniku
Łmanuel W ęgierski chciał p rzyw róc ić  
s ta re  poddaństwo. Żądał, by nikomu nie 
daw an o  ślubu bez jego zezw olen ia ;  do­
rosłe dz iew czę ta  mają s taw ić  się na 
zamku, by z nich mógł w y b ra ć  sobie 
sw o ją  czeladź itd. —  1753. Hrabia Em a­
nuel W ęgierski, w y s taw ił  trzeci piec o- 
bok zbudow anych  w pobliżu stawu li­
gockiego dwóch fryszerni. — 1754. P ie r­
w szy  pruski d y re k to r  miasta Raciborza 
Jan Józef Noski poszedł na pensję. W  
jego miejsce p rzyszed ł  burm istrz  z 
Kłodzka Jan  S ternem ann, k tóry  ten u- 
rząd  p iastow ał do roku 1769. — 1754. Z 
Berlina w y szło  rozporządzenie, by nau­
czyciele  szkół ludowych oprócz języka 
polskiego, znali też język niemiecki.

C zy jesteś iuż członkiem  Z. O. K. Z.

Gm. kom ite t do s p ra w  bezrobocia 
w Ś w iętochłow icach  po zamknięciu r a ­
chunków  za rok  budże tow y  1932-33 po­
daje następujące cy f ry  ze sw ej działal­
ności w  tym że czasokresie  t . j. za czas 
od 1 kw ietnia  1932 do 31 m arca  1933 r.

D ochody go tów kow e wogóle zł 
291.915,36. dochody w natu rze  wogóle 
zł 158.820,66, razem  450.736,02 zł.

« vdatk i:  Zapomogi w  gotów ce
162.637,63 zł, zapomogi w  naturze 
242.404.29 zł, kosz ty  admin. i ogólne 
22.108,42 zł, razem  427.147,34 zł, k w ar-  
talne salda 23.588,68. razem  450.736,02 
złotych.

W  dziale dochodów  na w yszczegó l­
nienie zasługują następujące pozycje: 

Ofiary g o tów kow e kupców, w łaści­
cieli dom ów  re s tau ra to ró w  i wolnych 
zaw o d ó w  (lekarzy  itp.) 5.646,95 zł. 
O b a ry  urzędn ików  i robotników 
19.252.79 zł. U rzędnicy i robotnicy  huty 
Kałwa utrzym ują  dla swoich bezrobo t­
nych  kuchnię w w łasnym  zarządzie  ko­
sztem  5.606.73 zł. O b a ry  kupców  w na­
turze w w ysokości 926,80 zł.

W  dziale w y d a tk ó w  w naturze  naj­
ważniejsze pozycje s i a d a j ą  się z w y ­
dania bez robo tnym : mąki żytniej 292.000

kg w artości  91.325 zł, mąki pszennej 
2400 kg w artośc i  986 zł, ziemniaków 
796.000 kg  w artości  24.687,80 zł, węgla 
460 ton w artości  13.800 zł, obiadów 
668.639 porcyj w artości  26.213,54 zł, 
m leka 59.029 1. w artości 20.147,57 zł.

Za u trzym anie  instytucji mlecznej 
płaci gmina z w łasnych  dochodów kw o­
tę 15.997,57 zł, gdyż subw encja  woje­
w ó d zk a  na ten cel w ynosiła  w tym  okre­
sie ty lko 4.150 zł.

W  spraw ozdan iu  niniejszem w ykazać  
należy w y d a tek  gm iny z w łasnych  fan 
duszom na akcję gw iazdkow ą w w y so ­
kości zło tych 10.364.

Z am ykając  rachunki gminnego ko­
mitetu do sp raw  bezrobocia w Św ię to ­
chłowicach za czas  od 1. 4. 1932 — 
31. 3. 1933. p rzew odniczący  tegoż komi­
tetu uznać musi solidarność obywateli  
gm iny Świętochłow ic, której naczelni­
kiem jest, so lidarność i ofiarność w 
w spom aganiu  c h a ry ta ty w n eg o  dzieła 
niesienia pomocy bezrobotnym . Niech 
uznanie to znajdzie w y ra z  w słowach 
najserdeczniejszej wdzięczności w szy ­
stkim tym. k tó rzy  nie ustawali w sk łada­
niu sw y ch  ofiar na  ten doniosły cel spo­
łeczny.

Sw. I b  Nepomucen.
(Dnia 16 maja).

Św . Jan Nepomucen albo Jan  z Po- 
muka o trzy m ał św ięcenia kapłańskie o- 
koło roku 1380, a tegoż roku został pro­
boszczem  na S ta rem  Mieście w P radze .  
Roku 1386 o trzym ał stopień doktora pra 
wa a w trzy  lata później powołał go a r  
cybiskup  na g łów nego w ikarjusza  i ka­
nonika katedralnego. W  roku 1393 w y ­
buchł za ta rg  m iędzy arcyb iskupem  a 
królem W acław em . Jan  jako pomocnik 
biskupa ściągnął na siebie gniew króla. 
W  celu porozumienia zjechali się król z 
arcybiskupem , lecz W a c ław  kazał w szy  
stkich uwięzić. Arcybiskup zdołał się 
ocalić. Jan  zaś w zię ty  na tortury , gdy 
tajemnicy spowiedzi królowej zdradzić 
nie chciał, z mostu do W e łta w y  ze­
pchnięty został. S ta ło  się to roku 1393. 
W roku 1729 został ogłoszony św iętym . 
Cześć dla św. Jana Nepomucena szcze- 
golnie na Śląsku jest wielka. Niema p ra ­
wie miejscowości, w której nie byłoby 
kaplicy, zbudow anej ku czci tego w iel­
kiego Św iętego.

— Zatrudnienie w górnictw ie, hutnic­
tw ie i przem yśle przetw órczym . W edług 
ostatnich danych G łów nego Urzędu S ta ­
ty s tycznego  na dzień 1 kwietnia rb. w 
górnictw ie zatrudnionych  było ogółem 
134 887 robotników, w hutnictwie 32 729 
w przem yśle  p rze tw ó rczy m  367 115, w 
w arsz ta tach  kolejowych i w y tw órn iach

w ojskow ych 53116, w  elektrow niach i 
wodociągach 6 915, na robotach publicz­
nych 31 237 robotników.

—  Stan zatrudnienia w  przem yśle.
W edług  ostatnich danych  G łównego 
Urzędu S ta tys tycznego , w przem yśle na 
terenie całej Polski za trudnionych było  
w  dniu 1 kwietnia  rb. ogółem 307 415 
robotników. Liczba zatrudnionych  w 
przem yśle m inera lnym  w ynosiła  19 332 
robotników, w  m eta low ym  47 988, w  
chem icznym  28 798, w e włókienniczym  
105 481, w papiern iczym  10 371, w  skó­
rzan y m  4 614, w  d rzew n y m  32 992, w 
sp o ży w czy m  37 000, w odzieżow ym  
8 897, w budow lanym  4 043, i w  p rze­
m yśle poligraficznym 7 989 robotników.

—  Specjalny dodatek dla kolejarzy.
Ukazało  się rozporządzenie ministra ko­
munikacji w  spraw ie  specjalnego dodat­
ku dla pracow ników  kolejowych, za tru ­
dnionych na stacjach granicznych. P r a ­
cow nicy kolejowi zatrudnieni s tale na 
stacjach granicznych, położonych na ob- 
cem terytorium , o t rzy m y w a ć  będą do­
datek do uposażenia w wysokości do 50 
proc. djet, p rzew idzianych  za w yjazdy  
służbow e w krajU. Dodatki w ypłacane  
będą co miesiąc zdołu.

—  N ow e karty pocztow e od 1 czer­
wca br. Minister poczt i telegraf, w pro ­
w adza w obieg od 1. cze rw ca  br. nowe 
kar ty  pocz tow e: po raz p ierw szy  dla o- 
brotu z zagranicą , o frankow ane znacz­

kiem w artośc i  35 groszy, o raz  kraj'owe 
ze znaczkiem  20-groszow ym . Znac#ki 
kart  k ra jo w y ch  będą posiadały  podobi­
znę W ita  S tw o sza  z okazji p rzypada ją ­
cego jubileuszu.

—  Nowa taryfa pocztowa. W k ró tce  
ogłoszona będzie no w a ta ry fa  poczto­
wa. P rz e w id y w a n e  jest obniżenie opłat 
t„ zw. sk ładow ych , oraz  opłat za d o rę ­
czenie paczek o 10 groszy. Za p rzew óz  
paczek opłaty  będą zniżone o 25 do 30 
procent.

—  Obniżenie abonamentu radjowe-
go. P. m inister poczt podpisał rozpo­
rządzenie, na mocy którego abonam ent 
rad jow y od 1 cz e rw c a  będzie zniżony q 
10 procent.

—  Nowa emisja biletów  50-zloto- 
w ych. Bank Polski p rzygo tow uje  emi­
sję now ych banknotów  50-złotowych. —< 
Mają być one mniejszego formatu, do­
s tosow ane w yg lądem  do nowej emisji 
banknotów  100-złotowych.

_—  Polskie sam oloty zam iast niem iec­
kich Junkersów. Dzień 1 maja b. r. był 
h is toryczną da tą  w  polskiej kom unika­
cji powietrznej. T ego  dnia mianowicie 
zaczę ły  kursow ać na polskich szlakach 
lotniczych sam oloty  P. W . S. 24, kon­
strukcji polskiej, w ykonane  ca łkow ic ie  
z m ater ja łów  k ra jow ych  i zaopatrzone  
w silniki, w ykonane  w  kraju. Sam olo ty  
P. W. 24 zbudow ane w  Podlaskiej W y ­
twórni Sam olotów , w prow adzone  zos ta ­
ły na Iinje komunikacyjne po odbyciu 
szeregu  lotów próbnych, które w y k a za -  
y ich wielkie zalety. Sam oloty  te za­

s tąpią u żyw ane  dotychczas, obok Fok- 
kerów, ap a ra ty  Junkersa . P . W . S. 24 
są to ap a ra ty  m ieszczące 4 p asażerów , 
pilota oraz  mechanika. Z aopatrzone są  
w silnik o mocy 220 KM, w y k o n a n y  w  
~olskich Zakładach  Skody  na Okęciu. 
Silnik ten, s łabszy  od silników Ju n k er­
sa (285— 330 KM), przy  zm niejszonem  
zużyciu m ate r ja łów  pędnych, pozw ala  - 
rozwijać w iększą szybkość. W p ro w a ­
dzenie sam olotów P. W. S. 24 pozwoli 
na ca łkow ite  w ycofanie z ruchu sam olo­
tów i silników Junkersa ,  k tóre  jak w ia ­
domo,, są produkcji niemieckiej. Należy  
zaznaczyć, że kursujące na polskich ii- 
njach Fokkery  w ykonane  zos ta ły  ró w ­
nież w kraju, na podstaw ie  licencji.

—  Nowa emisja monet 10-złotow ych.
Minister skarbu  za tw ierdz ił  w  środę 
projekt nowej emisji m onet 10-złoto- 
wych. Z  okazji p rzypadających  w  roku 
bież. dwóch rocznic h is torycznych , w y ­
puszczone będą 10-złotówki pam iątko­
w e z w izerunkiem  króla Jan a  Sobieskie­
go z pow odu 250-lecia odsieczy  w ie ­
deńskiej i z w izerunkiem  R om ualda T ra n  
gutta dla upamiętnienia 70 rocznicy po­
w stan ia  styczniow ego. M onety  te ukażą  
się w obiegu w końcu lata.

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych. —  Konto P  K. O. 3 0 7 .7 9 5 .

Sieroty.
P ow ieść z niedawnych c:~ców .

44) (Ciąg dalszy.)
Zimnym potem zlany, dyszący ,  w ahał 

się jeszcze ;  sumienie jego w szystk .e  
W’spomnienia dzieciństw a w ołały  nań: 
Nie kradnij! Nie kradnij! Nie godzi się 
P rzy w łaszczać  sobie dobra  nędzarzy! 
Nie godzi się ograbiać zmarłego, k tóry  ci 
zaufał i uczynił w y k o n aw cą  ostatniej 
swojej woli!

1 naraz  cała po tw orność zamierzone 
go czynu stanęła  mu przed oczym a Jak- 
to, czyż  już upadł ta., nisko, on, syn świę 
tej swojej o jczy z n y ?  Jak  rozbójnicy, 
k tó rzy  na polu bitw y obdzierają trupy, 
tak  on okrada nieboszczyka, k tóry  nic 
mógł m artw e j  dłoni podnieść w obronie 
swojej własności...

W z d ry g n ą ł  się, szybkim  ruchem w y ­
ciągnięte na dnie czółna, i w zrok jego 
oddycha, me czując go na piersi. Naraz 
ostry , szy d e rczy  uśmiech w y k rz y w ił  je­
go us ta :  spojrzał na m artw e  ciało, roz­
c iągnię te  na dnie czółna, i w zrok  jego 
zuchw ale  zdaw ał się je w y z y w a ć  do wai 
ki. C zyż na tyle jeszcze nie pozbył się 
dziecinnych przesądów  sw o ich ?  Kraść! 
Toż to był tylko czczy  wyraz...  a czyż 
cz łow iek  m ężny i m ądry  zdolny jest 
s tchó rzyć  przed w y razem ? .. .  Jedna

rzecz, która mogła go pow strzym ać, to 
obaw a, aby  nie został podpatrzonym , 
ujętym i skazanym  na więzienie. Ale 
któż z ludzi mógł go podpatrzeć w tej 
sam otnośc i?  C hyba obaw ia łby  się nie­
ba. ale czyż  w tem bezbrzeżnem  zwier- 
c.edle mieszka iaki św iadek  zbrodni ludz 
k iej?  Czuł sie bezpiecznym , a sumienie, 
k tórem u gw ałt  zadał, nasunęło mu wiele 
pow odów  na poparcie niegodnego czynu. 
Palące  pytan ia narzuca ły  się wciąż jego 
m yśli: d laczego nędza p rzypad ła  jednym 
w udziale a dostatki innym ; czyż  w y ­
dziedziczony, nie był przez to sam o upo­
w ażnianym  do sprostow ania  n iespraw ie­
dliwości losu, p rzyw łaszcza jąc  sobie 
część ogólnego dz iedz ic tw a;  dlaczego 
ten nieboszczyk obfitował w e w szystk ie  
dobra  tej ziemi a on musiał łaknąć okru­
chów z pańskiego s to łu ;  a z resz tą  ko­
góż on krzyw 'dzif?  B iednych! lecz czyż 
sam do nich nie n a leży ?  Kiedyś... póź- 
n.ej... jeżeli wyjdzie cało z rozbicia, z 
k ró lew ską  hojnością w ynagrodzi brać 
swoją cierpiącą. A ch. gdybyż  to życie 
durow anem  mu zostało! g dyby  nadeszła 
mu pomoc!... w tedy  w yb iłaby  dla niego 
oczekiw ana godzina odwetu . Jakżeby  
umiał pow etow ać sobie okruc ieńs tw a lo­
su, w ynagrodzić  Jługie lata cierpliwości 
i upokorzeń. Dwa miljony w ręku!... co 
to z tem m ożna zrobić złego i dobrego.

Już nie w ahał się dłużej... C zarne  ź r e ­
nice jego zab łys ły  uporem  nieugiętego

postanowienia, b rw i śc iągnęły  się zu­
chw ale, usta  zag ry z ły  się do krwi. P oraź  
w tó ry  przeliczył bilety bankow e i spo­
kojną już dłonią ukry ł je na piersi;  potem 
usiadł na ław ce nie spuszczając oczu z 
widnokręgu, w nadziei, że lada chwila 
ujrzy zb aw czy  okręt.

—  Jak ąż  k rz y w d ę  w yrządziłem  te ­
mu ro zb itk o w i?  — m ów ił do siebie. — 
On już p rzesta ł  istnieć. Poleci! mi umie­
ra jąc rozdać dobra swoje m iędzy bied­
nych, ale czyż rząd  dałby  w iarę  zezna- 
mu m ojem u? P rz y w ła sz c z y łb y  sobie 
spadek  po zm arłym , więc lepiej, że ja go 
sobie p rzyw łaszczę!

N araz  dłonią uderzy ł w szerokie 
czoło:

— A gdybym  też w raz  ze spadkiem 
przejął i ty tu ł  zm arłego! G dybym  na­
zw ał się hrabią S tefanem  J a k s ą ?

P rzez  chwilę milczał, olśniony św ie t­
nością tytułu. W szystk ie  pałace o tw a r­
łyby  się na  rozcież przed nim; w szyscy  
biliby mu uniżone pokłony, hołdując bo­
gac tw u  jego i znaczeniu. Aiiałby ty tu ł 
— on! syn chłopski, w y ch o w an y  w  s ie r­
międze. B y łby  hrabią!

A chłopskie sumienie wołało nań : To 
niegodnie! niegodnie...

Stefan zbliżył się do um arłego, k tó ­
rego piękna blada tw arz  zas tyg ła  już w 
pogodnym  uśmiechu. Długo, uważnie 
w p a try w a ł  się w jego r y s y ;  pew ne po­
dobieństw o istniało między nimi dw om a.

Obaj mieli ciemne w łosy , silnie z a ry so ­
w ane łukow ate brwi, czarne  oczy  i ścią- 
g łą  tw arz .  S trzy g ąc  brodę w  ten sposób 
co i hrabia, zw iększy  on jeszcze to p rz y ­
padkow e podobieństwo. G orączkow ą 
dłonią począł p rzerzucać  kartk i rękopisu 
znalezionego w kieszeni rozb itka ;  w  
książeczce tej, s tarannie  oprawnej, zm ar­
ły  zw y k ł  b y ł  zap isyw ać myśli swoje, 
ulotne w rażen ia  i ważniejsze p rzy g o d y  
sw ego  życia. Dziennik ten cennym  byt 
nabytk iem  dla Stefana, pom agając mu 
obznajomić się z now em  swojem stano- 
w isk iem ; nietylko, że przejmie on ty tu ł  
i nazwisko ostatn iego potomka s ta rego  
m agnackiego rodu, ale wcieli się niejako 
w duszę sw ego  poprzednika.

N araz  drgnął i zbladł s traszliw ie. Z da­
wało mu się, że ktoś go podpatrzył,  że 
ucho jego schw yciło  jakiś szelest. O bró- 
sił się gw ałtow nie, sądząc, że czy ja ś  zi­
mna, koścista dłoń dotknęła jego ram ie­
nia. Nie było  nikogo, tylko wysoko, po­
nad jego głową, przecinając sk rzyd łam i 
błękitne przezrocza, k rąży ł  sam otny  o- 
rzeł  morski. Stefan śledził go oczyma, 
póki nie znikł na horyzoncie ;  potem zno­
wu zabra ł  się do sw oich  poszukiwań. 
Pugila res  zaw iera ł  jeszcze obrazek 
p rzeds taw ia jący  kobietę o szlachetnych 
rysach  i złocistych w łosach  ponad bla- 
dem  m yślącem  czo łem ; by ła  to hrabina 
Jaksow a , m atka  n ieboszczyka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Województwo śląskie.
* Ilu mieszkańców liczy Śląsk. W e­

dług ostatniej s ta tystyki liczba miesz­
kańców na terenie województwa ślą­
skiego wynosi dokładnie 1.298.358 osób. 
Wielkie Katowice posiadają 127.044 mie 
szkańców . W powiecie katowickim 
mieszka 240.490 osób, w  Królewskiej 
Hucie 80 834, w mieście i powiecie Jubli- 
nieckim 43.877, w  powiecie pszczyńskim 
161,987, w  rybnickim 213.271, w święto- 
chłowickim 207.978, w  tarnogórskim 
66.162, w  mieście Bielsku 22.571, w po­
wiecie bielskim 62,813, zaś w  powiecie 
'cieszyńskim 81.423 osoby.
f  * Rada wojewódzka zatwierdziła pro­
gram robót publicznych dla zatrudnienia 
bezrobotnych. Śl. Rada Woj. na posie­
dzeniu w dniu 15 bm. uchwaliła: projekt 
ustaw y o wyrażeniu przez Sejm Śląski 
zgody na wejście w życie na obszarze 
iWoj. Śląskiego ustaw y z dn. 24. 111. 1933
0 nadzorze nad zbiornikami pod ciśnie­
niem; zgodę na wejście w życie ustawy 
z dnia 31. V. 1921 o nadzorze nad kotła­
mi parowemi; projekt ustawy o odda­
waniu gruntów Skarbu Śląskiego gmi­
nom województwa na użytek dla celów  
publicznych; rozdział kredytów na cele 
regulacji rzek i potoków górskich na 
rok 1933-34 w ogólnej kwocie 597.100,
1 wreszcie zatwierdziła program robót 
publicznych dla zatrudnienia bezrobot­
nych na obszarze W ojewództwa w roku 
1933-34 na ogólna kwotę kosztorysową  
9.670.150 zł. Pozatem Rada W ojewódz­
ka uchwaliła przydzielić tytułem sub­
wencji na przebudowę sierocińca im. 
Dra Mieleckiego 100 tys. cegieł i miano­
w ała  p. Raszkę Paw ła  zarządcą szpitala 
śląskiego w Cieszynie. W reszcie zała­
twiono szereg drobnych spraw bieżą­
cych.

* Połączenie telefoniczne Śląska z 
Indjami i Marokiem. Z dniem 15 maja 
rb. wprowadzono ruch telefoniczny 
między Katowicami i Bielskiem z jednej 
strony  a Indjami francuskiemi i Alaro- 
kiem francuskiem z drugiej strony via 
^Warszawa —  Paryż .  Opłata za trzymi- 
nutową rozmowę zw ykłą  z Indjami fran

Jcuskiemi wynosi 111,50 fr. zaś z Maro- 
'leiem francuskiem wynosi 47 fr.

Z Katowickiego
Uruchomienie linii autobusowej 

do Bielska.
'+' Katowice. Z dniem 15 maja b. r. 

zostaje ponownie uruchomiona linja au­
tobusowa Katowice — Bielsko i zpo- 
wrotem . Odjazd z Katowic do Bielska 
nastąpi o godzinie 9.30 i 15.30 oraz z 
Bielska do Katowic o godzinie 12.30 i 
19,00. Czas trw ania  jazdy 1 godz. 50 
m. Cena biletu za jednorazowy pvze- 
jazd zł. 4,20. Ponadto w  okresie letnim 
w  niedzielę i święta będą specjalne kur­
s y  autobusów po zniżonej cenie w ce­
lach wycieczkowych.

W ystęp orkiestry czeskiej.
Katowice. Jutro odbędą się dalsze 

loty propagandowe, o godz. 16 koncert 
orkiestry kolejowej przed dworcem oraz 
komunikat radjowy.

Ponadto w środę, dnia 17 bm. gościć 
będzie w Katowicach reprezentacyjna 
symfoniczna orkiestra kolejowa czesko- 
słowacka z Pragi, która w czasie od 12 
do 18 bm. objeżdża jakc gość Kolejowego 
Przysposobienia W ojskowego miasta: 
Kraków, W arszawę, Poznań i Katowice.

Orkiestra składa się z 72 pracowni­
ków kolejowych czesko-słowackich, a 
dyrygentem  orkiestry jest a rtys ta  pra­
skiej Filharmonii p. Szajna.

Orkiestra daje koncert symfoniczny, 
k tóry  się odbędzie dnia 17 bm. o godzi­
nie 19 w sali Pow stańców. W stęp na 
koncert od 50 gr do 2 zł. Bilety wstępu 
są do nabycia w Dyrekcji Kolejowej 
gmach dworcowy, pokój 204, a w dniu 
koncertu do 7-ej \v i tc z ó r  przy kasie. 
C zysty zysk przeznaczony jest na bu­
dowę pomnika polskich bohaterów lotni­
ków ś. p. Żwirki i Wigury w Cierlicku.
Koła M łodzieży Polskiego Czerwonego

Krzyża.
Katowice. W  piątek, dnia 19 maja b. 

r. o godzinie 15.35 do 15.50 wygłosi pre­
zes komisji okręgowej p. Bernard G aw ­
lik odczyt na tem at: „Czem są koła mło­
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
przez radjo. Dla zaznajomienia się z ce-

Z Cieszył
Walne zebranie Oddziału Związku 

Śląskich Katolików.
Cieszyn. Oddział miejscowy Związku 

Śi. Katolików w Cieszynie, który po nie­
fortunnym okresie zlania się tej organi­
zacji z Chadecją został na nowo powo­
łany do życia w r. 1929, odbył w piątek, 
dnia 5 maja br. pierwsze swe walne zgro 
madzenie. Sala domu „Dziedzictwa*1 za­
pełniła się po brzegi związkowcami, któ­
rzy zamanifestowali w ten sposób swą 
gotowość do czynnnej pracy organiza­
cyjnej tu w stolicy Ziemi Cieszyńskiej. 
Ks. prałat Sikora, jako prezes oddziału, 
zagaił obrady, powitawszy serdecznie 
tak licznie zebranych członków i sym pa­
tyków. Zkolei wiceprezes p. profesor 
Jasicki przedstawił działalność oddziału 
w ostatnich 4 latach. Zarząd odbył 20 
posiedzeń, na których przygotow yw a­
no w ybory gminne i rozpoczęto akcję 
dla obrony interesów katolickich w gmi­
nie. Następnie poseł Halfar wygłosił pół­
toragodzinny referat o pracach ciał usta­
wodawczych, referując w właściwy so­
bie jasny i rzeczowy ^posób cały szereg 
ważniejszych ustaw, uchwalonych pod­
czas ostatniej sesu sejmowej. Pozbawio­
ne taniej demagogji, a jednak nadzw y­
czaj interesujące w yw ody referenta.okra 
szone humorem, przykuwały uwagę słu­
chaczy aż do odstatniego słowa. Pod 
koniec swego przemówienia nawoływał 
p. poseł do gromadnego zrzeszania się 
katolickiej ludności w szeregach Zwią­
zku Śląskich Katolików, by tenże, staw- 
szy się potężną, jednolitą organizacją, 
mógł w całej pełni realizować swój pro­
gram pracy, odebrany w spuściźnie po 
wielkich, niezapomnianych wodzach śp. 
ks. prałacie Świeżym i Londzinie. Bu­
rzą oklasków przyjęto ten apel mówcy, 
a pierwszym jego owocem było samo­
rzutne zgłoszenie się kilkudziesięciu no­
wych członków do oddziału Związku. 
Omawiano następnie jubileusz 50-lecia 
Związku śl. Katolików, k tóry  będzie 
obchodzony uroczyście w dn. 11 czerw ­
ca br. w Czeskim Cieszynie przez roda­
ków z poza kordonu, a dnia 18 czerwca 
w Cieszynie przez związkowców ze 
Śląska polskiego. Program  na dzień 18 
czerwca obejmuje uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem, akademją w teatrze 
z przemówieniem ks. prezesa Grima, p. 
dr. Farnika i posła Halfara oraz pochód 
na cmentarz celem złożenia wieńców na 
grobach śp. ks. Świeżego i ks. Londzina. 
Jedynym  żyjącym jeszcze współzało­
życielem Związku z przed 50 laty jest 
sędziwy ks. prałat Sikora, któremu ze­
brani zgotowali odruchowo żyw ą owa­
cje, mianując go zarazem prezesem ho­
norowym oddziału. Przeprowadzono wy 
bory do nowego zarządu oddziału, w 
skład którego weszli: ks. prałat Sikora, 
pp. Jakób Gębala, Rudolf Halfar, Józef 
Hess, Józef Jasicki, Jan Juraszek st., 
Jan Juraszek mł„ Karol Legin, Józef 
Machej, Józef Niemiec. Józef P rzyw ara ,  
Justyna Gomolowa i Marja Szustrowa. 
Piękne to i imponujące zebranie, trw ają­
ce blisko 3 godziny, w yw arło  na w szy­
stkich obecnych ja.-c najlepsze wrażenie. 
Jest ono zarazem rękojmią, że idea śp. 
ks. prałata  Londzina posiada w Cieszy­
nie bardzo wielu wiernych zwolenni­
ków, chętnych do pracy dla dobra na­
szego ludu polsko - katolickiego, (c)

lami, zadaniami i sposobem pracy kół 
młodzieży prosimy o wysłuchanie od­
czytu.

Walne zebranie „Caritas"
Katowice. W  czwartek, dnia 18 bm. 

odbędzie się o godz. 17 w sali Domu 
Związkowego przy kościele Najśw. P. 
Marji w Katowicach, Plac Marjacki 5, 
pokój nr. 4 walne zebranie katowickiego 
okręgu „C aritas’*, na które uprzejmie za 
prasza zarząd wszystkich członków, o- 
fiarodawców i sympatyków.

Zasłużył na surową karę.
Katowice. Dnia 13 bm. przy trzym a­

no na niszczeniu grobów na cmentarzu 
katolickim Kazimierza Kucharskiego z 
Katowic. Przekazano go władzom sądo­
wym.

Usiłował przekupić strażnika granicz­
nego.

Katowice. W  związku z usiłowaniem 
przekupstwa szeregowego straży grani­
cznej w celu nakłonienia go do współ-

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Jasienica. W  niedzielę, dnia 30 kwie­

tnia br. o godz. 4 po południu odbyło się 
w naszej wiosce zebranie ludności kato­
lickiej, zorganizowanej w Związku Ślą­
skich Katolików. Zebranie zagaił ks. pro­
boszcz Herot, zaś na przewodniczącego 
zebrania, wybrano kier. szkoły p. Bar- 
teczka. Poseł na sejm Rzeczypospolitej ( 
p. Rudolf Halfar w dłuższym referacie 
przedstawił obecnym konieczność orga­
nizowania się pod sztandarem Związku 
Śl. Katolików, jako czysto katolickiej or­
ganizacji, w której to ludność katolicka 
skupiona pod tym sztandarem powinna 
czuwać i bronić swych praw ! Musi w y ­
kazać pewną żywotność w swych wio­
skach. Żyjemy w katolickiej Polsce i 
musimy się domagać swych praw — ale 
wpierw ludność katolicka powinna zro­
zumieć to hasło, że tylko drogą orga­
nizacji stanie się siłą! Mówca wspom­
niał o uroczystości 50-lecia. którą będzie 
obchodzić Związek 18 czerv/ca br., na 
której powinni się zjawić wszyscy kato­
licy, by zadokumento wać wierność ideo­
logii śp. ks. Świeżego i ks. Londzina. — 
Mówca przeszedł na temat ciężkiego po­
łożenia świata całego a państwa polskie­
go w szczególności. Zkolei nakreślił spo­
sób i ilość prac, wykonanych w tym 
okresie sejmu. W szystkie środki zarad­
cze, które rząd i sejm dzisiaj podejmują, 
idą w kierunku złagodzenia nędzy bez­
robotnych. W  dyskusji zabierali liczni 
obywatele głos, podnosząc rozmaite 
kwestje na które udzielono wyczerpują­
cych odpowiedzi, (c)

3 Maja.
Kończyce Wielkie. Tegorocznej uro­

czystości 3 maja sprzyjała niezwykła 
pogoda; to też wypadła ona uwzględnia­
jąc miejscowe stosunki naaer wspaniale. 
Z domów publicznych i prywatnych po­
wiewały liczne chorągwie o barwach 
narodowych. W  oknach widniało sporo 
nalepek „Macierzy Szkolnej**. Z Rudni­
ka przybyła dziatwa szkolna oraz ocho­
tnicza straż pożarna z muzyką na cze­
le. Po  połączeniu się w Kończycach 
Wielkich z dziatwą szkolną, miejscową 
ochotnicza strażą pożarną i S tow arzy­
szeniem Młodzieży Polskiej ruszył po­
chód wśród dźwięków dziarskiej kapeii 
do kościoła na Mszę św., którą odpra­
wił ks. prob. St. Kukla. Po odnośnej prze 
mowie i udzieloncm Błogosławieństwie 
św. odśpiewano hymn: „Boże coś Pol- 
skę“, poczem udano się do gospody p. 
Drabiny, gdzie odbył się poranek. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił 
nauczyciel z Rudnika p. W iktor Ceglar, 
po którem nastąpiły śpiewy przerywane 
deklamacjami. Doroczną tą uroczystość 
zakończono 3-krotnym okrzykiem na 
cześć Rzplitej oraz pieśnią „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła**. W ieczorem odbyło się 
przedstawienie sztuki regjonalnej „W e­
sele Śląskie** Walentego Krząszcza. re­
żyserowane przez naucz. p. Marję 
Sprenclównę z Kończyc Wielkich, której 
za poniesione trudy i mozoły około tej 
imprezy oraz wszystkim amatorom ser­
deczne zasyłają podziękowanie wdzię­
czni widzowie.

*

W  niedzielę, dnia 7 maja br., ucze­
stniczyły ochotnicze straże pożarne z

udziału w  przemytnictwie, skazany zo­
stał wyrokiem sądu okręgowego w Ka­
towicach na karę siedem miesięcy wię­
zienia Judka Krakowski, lat 28, handlarz 
win, zamieszkały w  Sosnowcu.

Złodziejski lokator.
Katowice. Marja P rzyby ła  (ul. Gór­

nicza 14) doniosła, że dnia 12 bm. w y ­
najęła mieszkanie pewnemu osobnikowi 
podającemu się za właściciela pewnej 
kawiarni w Katowicach. W nocy oso­
bnik ten zbiegł przez okno, zabierając z 
sobą ubranie męskie, kilka sztuk bieli­
zny męskiej i damskiej, srebrny zegarek 
męski w raz z łańcuszkiem, 2 obrusy na 
stół, 8 srebrnych łyżek, 6 powlók, 6 no­
wych prześcieradeł i srebrny naszyjnik 
z wisiorkiem, łącznej wartości około 400 
złotych. W mieszkaniu pozostawił on 2 
w ytrychy i łom żelazny. Osobnik ów 
był w wieku około 30 lat, ubrany w sza­
rą m arynarkę, spodnie ciemne, jasny 
płaszcz letni z kołnierzykiem aksamit­
nym, twarz owalna, nos zadarty  do gó-

Kończyc Wielkich i Rudnika w  nabo­
żeństwie odprawionem na intencję oby­
dwu humanitarnych stowarzyszeń a to 
z okazji św. Florjana, patrona od ognia 
i ochotniczych straży pożarnych. O by­
watele mile spoglądali na ów dziarski, 
w czwórkach stojący hufiec strażacki, 
gotowy w każdej porze dnia i nocy za­
wsze do niesienia pomocy bliźniemu w 
nieszczęściu oraz do walki z rozhuka­
nym i niemiłosiernym żywiołem, (c)

Pożary.
Rudnik. W  ostatnim czasie jesteśmy 

świadkami licznych pożarów w okolicy. 
Zbyt często w zyw a złowrogi głos trąb­
ki strażacką brać do niesienia pomocy. 
Z okoliczności tow arzyszących temu 
niepożądanemu gościowi prawie ogólnie 
wywnioskować można, że tu zbrodnicza 
ręka działa. Na naszym terenie niezna­
ne indywidua wałęsają się bowiem na­
der licznie wśród ubogiej i tak pod k ry ­
zysem jęczącej miejscowej ludności, 
która niekiedy życzeń.u proszącego z 
powodu własnej nędzy podołać nie mo­
że, wskutek czego dosyć często mnożą 
się już zgrzyty  i nawet wygrażania  wzgi 
dnie wróżby, skoro ja nie mam, to i wy 
mieć nie będziecie. Lud na wsi rozpa­
cza, spodziewa się ratunku, lecz nada­
remnie. Posterunki policji skasowano, o 
czem liczne jednostki z pod ciemnej gwia 
zdy dobrze wiedzą. Pow yższe  operacje 
są zatem bardzo ułatwione. Aby temu 
kres położyć, byłoby bardzo pożąda- 
nem dawną sieć posterunków przy­
wrócić i otoczyć ludność odnośną opie­
ką, gdyż inaczej więcej mienia idzie z 
dymem, niż wynosi wynagrodzenie po­
trzebnej ilości stróżów bezpieczeństwa 
publicznego. Oto posiew wrogiej ręki w 
ciągu jednego tylko tygodnia: W  nie­
dzielę, dnia 30 kwietnia br., spłonął bu­
dynek Jarosza  w Kończycach Małych. 
W sobota, dnia 6 maja br.. zniszczył po­
żar stodołę Ew y Krupowej w Dębow­
cu. gdzie na szczęście budynek mie­
szkalny uratowano. W  niedzielę, dnia 
7 maja br„ spalił się spory obszar lasu 
państwowego w Pruchnej. W  poniedzia­
łek, dnia 8 maja br., padł ofiarą pożaru 
budynek Kuchejdy w Haźlachu. Na tak 
krótki okres czasu wystarczająca ilość 
nieszczęść na tej stosunkowo małej 
przestrzeni, (c)

Postrzelenie złodzieja.
Bielsko. Dnia 10 bm. zawodowy prze 

stępca W.ładysław Gołąbek bez stałe­
go miejsca zamieszkania szedł z parku 
na ul. Strzelniczą i niósł przy sobie po­
dejrzany pakunek. Idący przechodnie 
podejrzewając, że mają przed sobą zło­
dzieja, poczęli go ścigać. W  pobliżu 
dworca kolejowego natknął się ucieka­
jący na egzekutora urzędu skarbowego 
w Bielsku, który  sądząc, że uciekający 
jest ściganym zbrodniarzem, w ezw ał go 
do zatrzym ania się. Gołąbek na w ezw a­
nie nie reagował, wobec czego egzeku­
tor oddał do niego 3 strzały  rewolwero­
we, raniąc go w praw e ramię, poczem 
odstawiony został do szpitala w  Bielsku. 
W  posiadanym pakunku znajdowała się 
bielizna, pochodząca najprawdopodoo- 
niej z kradzieży. (c

Czy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonjalnej?

Zgłaszać sie m ożna: K atowice. P leb iscy tow a 1. 
utunuam— m ii

ry, w łosy ciemno blond, mówił popra­
wnie po polsku.

Manifestacja antynlemlecka.
+  Giszowiec. Idąc za przykładem

innych miejscowości Śląska iwW naszej 
osadzie robotniczej zwołano na dzień 7 
maja rb. wiec protestacyjny, by zama­
nifestować przeciw barbarzyńskim sto­
sunkom naszego zachodniego sąsiada, 
by społeczeństwo miejscowe pobudzić 
do jednomyślnego i konsekwentnego 
wystąpienia przeciw zachciankom nie­
nasyconych Prusaków , chcących sw ą 
zachłanną łapę wyciągnąć po nasze o- 
sady krwią bratnią okupione. Zorgani­
zowaniem wiecu zajęło się miejscowe 
koło Z. O. K. Z. Po południu koło godz. 
3 w obecności około 500 osób, zagaił 
wiec prezes koła Z. O. K. Z. p. Bartosz. 
Następnie wygłosił obszerny referat P» 
dr. Londoński, dyr. gimn. państw. ^  
Mysłowicach, który w raz  z panem prof< 
Lorentowiczem przybył na wiec. 
ra t  zakończony okrzykiem na cześa



Najjaśn. RzplHej Polskie] by? przez ze 
b ranych hucznie oklaskiwany, gdyż re 
ferent z całą dokładnością zobrazował 
politykę Niemiec, stosow any względem 
P ańs tw a  Polskiego od zamierzchłych 
czasów  i podał rozsądne środki do prze­
ciwdziałania zaborczości germańskiej 
W końcu zgromadzeni na wiecu uchwa­
lili rezolucję skierowaną do naszych 
władz, z apelem zastosowania środków 
takfch samych względ. Niemców, pra­
s y  Niemieckiej i filmów niemieckich, wy 
świetlanych w  naszych kinach, jakie 
Niemcy stosują względem naszych ziom 
ków  w  Niemczech, względem naszej 
p rasy  i naszych filmów. Zaznaczyć w y­
pada, że liczba uczestników wiecu była 
jak na stosunki miejscowe zupełnie w y ­
starczającą, gdyż Giszowiec, to miej­
scowość, w  której bezczelność germań­
ska  nie zna poprostu granic, gdzie rene­
gaci pod czułą opieką Harrimanów wo­
dzą rej, gdzie po okolicznych lasach s ły ­
chać wyłącznie niemieckie piosenki, 
gdzie robotnik - Polak nie ma miejsca 
na kopalni. Miejmy jednak nadzieję, że 
społeczeństwo miejscowe zrozumie na­
reszcie, iż tylko wysiłek wszystkich o- 
bywateli przyniesie pełne zwycięstwo 
nam, zaś nasi sąsiedzi zachodni inaczej 
będą patrzeli na Ślązaków. Początek 
jest zrobiony. Oby zapał nie zgasł, ale 
przeciwnie rósł, by w szyscy zgodnym 
chórem zawołać umieli „Nie damy ziemi 
skąd nasz ród“. (k

Bezrobotny znalazł skarb z przed 
1000 lat.

Siemianowice. Pewien bezrobotny 
siemianowicki, pracujący na jednym z 
„bieda-szybów" znalazł na głębokości 
6 metrów dziwnego kształtu jasno bły­
szczący kamień. Jak się okazało przy 
bliższem badaniu, w  kamień ten (który 
właściwie był kawałkiem skamieniałej 
gliny), wrosły srebrne monety. Z wiel­
kim trudem udało się owemu bezrobot­
nemu wydobyć te monety. Są to srebrne 
grosze, pochodzące z roku 933. Każda z 
nich posiada średnicę 2 i pół centym e­
trową. Owych 1000-letnich monet znaj­
dowało się w  skamieniałej glinie 50 
sztuk, (k)

Zmiana agentury.
Bielszowice. Z dniem 1 maja rb. ob­

jął agenturę „Katolika11 po dotychczaso­
wym agencie p. Janie Sośnicy w  Biel- 
szowicach syn jego, Paw eł Sośnica.
Uprasza się wszystkich dotychczaso­
w ych abonentów, aby i nadal pozostali 
wierni „Katolikowi" i p. P a w ła  Sośnicę 
darzyli swem zaufaniem, sami abono- 
wali „Katolika" i innych nakłaniali do 
abonowania i czytania.

Śmierć pod kołami furmanki.
Brzezinka. Dnia 12 bm. po południu 

Francisz. Szymaniec ze Szczakowej ja­
dąc furmanką naładowaną cegłami, na­
jechał 8-letnią Gertrudę Palka z Brze­
zinki, której koła przeszły przez głowę. 
Skutkiem zmiażdżenia czaszki śmierć 
nastąpiła na miejscu. Szymaniec po w y­
padku pozostawił na ulicy furmankę i 
zbiegł do pobliskiego lasu. Zwłoki prze­
jechanej odstawiono do kostnicy. (k

Najechanie pociągiem.
Brynów. W ieczorem w  dniu 12 bm. 

w  pobliżu stacji kolejowej w  Brynowie 
w  zamiarze pozbawienia się życia, rzu­
cił się pod nadjeżdżający pociąg 24-letni 
Franciszek Pilot z Ligoty. Doznał on 
poważnych okaleczeń głowy i pogoto­
wiem ratunkowem odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach. (k

Sprawozdanie z uroczystości 3 Maja.
+  Przełajka. Jak w latach ubiegłych, 

tak i w tym roku odbyła się w Przełaj- 
ce uroczystość rocznicy ogłoszenia w ie­
kopomnej Konstytucji 3-go Maja w po­
łączeniu z pamiątką dziejową trzeciego 
powstania śląskiego. Rano dnia 3 maja 
udał się P°chód z orkiestrą na nabożeń­
stwo do Michałkowie. — W  pochodzie 
wzięła udział młodzież szkolna w raz  z 
gronem miejscowego nauczycielstwa, 
tow arzystw a, gmina i ludność cywilna. 
Wieczorem, w sali szkolnej odbyła się 
uroczysta akademja przy dość licznym 
udziale ludności i przedstawicieli zw iąz­
ków. Na program złożyły się: okolicz­
nościowe przemówienie, wygłoszone z 
wielką swadą przez naucz. p. Malarzo- 
wą, pojedyńcze i zbiorowe deklamacje 
młodzieży, bardzo udatnie wykonane u- 
tw ory  muzyczne i śpiewy chóralne. W

Kontrola bezrobotnych.
Pszczyna. Kontrola miesięczna dla 

bezrobotnych przynależnych do K. U. P. 
P. Pszczyna, odbędzie się dla gmin: Ko­
biór, Kobielice, Radostowice, Czarków, 
Poręba, Piasek, Goczałkowice Dolne, 
Goczałkowice Górne, Łąka, Rudołtowi- 
ce, Starawieś, Studzienice, Jankowice i 
Pszczyna miasto w  dniu 24 maja rb. po­
cząw szy od godz. 8 do godz. 13. Kontro­
la odbędzie się w  gmachu K. U. P . P . w 
Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla gmin: Za­
wadka, Góra, Wola, Gilowice, Frydek, 
Międzyrzecze, Miedźna i Grzawa, w 
dniu 26 maja rb. począwszy od godz. 9

(Dalszy dag kroniki na stronie 2-ej),
do 13 w  lokalu p. Szafrona w  Miedźnej. 
Dla gmin: Rudziczka, Suszec, Kryry 
Mizerów, Brzeźce, W isła Wielka, w  
dniu 27 maja rb. począwszy od godz. 9 
do 13 w  lokalu p. Świerkotowej w  Kry- 
rach. Do kontroli miesięcznej zjawić się 
winni w szyscy bezrobotni bez względuw  n i m  w o ^ j ' o v . y  ł / v - o i  u u u  l i i i  u \ * c ,  w  z . &  i  y  u  n  u u i v w j  v » u u  m i  l*<x i w ,  u u p i  c i W  l u t i u  L /y

na to, czy pobierają wsparcie, czy też d ą  34 Msze św. o szczęśliwą śmierć. J e ­
nie. Winni nie stawienia się do kontroli 
jak wyżej oznaczono, narazić się mogą 
na utratę praw do wsparć, zapośredni- 
czenia itd.

Dokoła zamknięcia kopalni „Emy",
+  Radlin. Wiadomość o zamknięciu 

tutejszej kopalni „Ema“ wywołało 
wśród całej załogi kopalni ogromne o- 
burzenie, gdyż widać, że to jest syste­
m atyczna robota kierowników berliń­
skich. P rz y  pierwszym zamiarze unie­
ruchomienia, przyrzeczono komisarzowi 
demobilizacyjnemu, że załoga będzie 
turnusowo urlopowana, pierwsza część 
od stycznia do kwietnia, zaś druga do 
końca sierpnia. Od 1 września zaś mie­
li na kopalni znów wszyscy pracować. 
Po powrocie pierwszej części załogi z

turnusu do pracy, nie zostali już w szy  
scy przyjęci. Teraz w końcu grożą zam­
knięciem. Dlatego oburzenie wśród ro 
botników jest słuszne. Dawniej jak pra­
cowała cała załoga, to kopalnia podobno 
już się miała nie rentować, a teraz gdy 
nie pracuje nawet połowa załogi, też się 
nie rentuje. Może władze nasze nie do­
puszczą do zamknięcia tejże kopalni, — 
gdyż stałaby się przez to wielka k rzyw ­
da dla tutejszej ludności. Niech władze 
wyciągną z tego odpowiednie konsek 
wencje. (r)

podniosłym nastroju opuszczali słucha­
cze salę szkolną, wynosząc ze sobą u- 
czucie żywego zadowolenia, (k)

Z Kró’. Huty
W ystaw a sztuki polskiej.

Król. fiuta. Po dwutygodniowym po­
bycie w Katowicach „Ruchoma W y s ta ­
w a Sztuki" pod protektoratem p. pre- 
mjera Janusza Jędrzejewicza, celem u- 
przytsępnienia młodzieży szkolnej zapo­
znania się z twórczością artystyczną 
Polski dnia 11 bm. o tw arta  została w gi­
mnazjum państw., ul. Gimnazjalna 6 w 
Król. Hucie. Pow yższa  w ystaw a w Ka­
towicach zwiedzona została przez kilka 
tysięcy osób. Ze względu na specjalny 
dobór eksponatów, obejmującej całość 
współczesnej plastyki polskiej a to: 
malarstwo, rzeźbę, grafikę, dekoracje 
teatralne, tkaniny „Ładu", metalopla­
stykę i haft ludowy z całej Polski oraz 
reprodukcje muzealnych dzieł sztuki i 
wydaw nictw a z dziedziny plastyki, po­
leca się wszystkim mieszkańcom Król. 
Huty, by nie pominęli okazji zapoznania 
się ze współczesną twórczością swego 
narodu.

Sprawa skrócenia zapomóg bez­
robotnym.

Król. Huta. Król. Huta nosi się z za­
miarem obcięcia zapomóg dla bezrobot­
nych. W  tej sprawie udała się delega­
cja bezrobotnych do burmistrza p. Spal- 
tensteina, który oświadczył, że stanie 
się to w najbliższej przyszłości, bowiem 
województwo nie chce podwyższyć sub 
wencyj dla Król. Huty. Jeżeli więc woj. 
subwencje te podwyższy, to pozostanie 
wszystko po staremu. Pozatem  bezro­
botni poruszyli jeszcze sp raw y kuchni 
bezrobotnych, oraz domagali się więcej 
zatrudnienia dla bezrobotnych w robo­
tach miejskich. Ale i tu burmistrz o- 
oświadczył, że nie ma na ten cel pie­
niędzy. Położenie zatem bezrobotnych 
w Król. Hucie jest coraz bardziej kata­
strofalne.
W ywiadówka w  państwowein gimna­

zjum matem. - przyrodniczem.
-f- Król. Huta. Dyrekcja państw, g im ­

nazjum matem. - przyrodn. donosi ni- 
niejszem, że ostatnia wyw iadów ka w 
bież. roku szkolnym odbędzie się we 
wtorek, dnia 16. maja br. o godz. 18.30 
w  tut. gimnazjum.

Urządzenie św ietlicy w  koszarach.
Król. Huta. Po walnem zebramu 

Polskiego Białego Krzyża odbyło lię 
pierwsze posiedzenie zarządu, na k;ó- 
rem uchwalono zorganizować w nowym 
budynku koszar świetlicę dla żołnierzy 
i urządzić ją w stylu śląskim. W  tym ce­
lu uda się w najbliższych dniach dele­
gacja do Buczą harcerskiego, gdzie o- 
bejrzy tamtejsze świetlice i na ich wzór 
urządzona będzie świetlica w tut. ko­
szarach, aby żołnierze pochodzący z in­
nych dzielnic, mogli zapoznać się z kul­
turą i zwyczajami ludu na G. Śląsku. O-

prócz tego uchwalono urządzić dla żoł­
nierzy górników tut. garnizonu kursy 
gospodarstwa rolnego, które to kursy 
iuż w  ubiegłych latach cieszyły się ol­
brzymią popularnością i przyniosły żoł­
nierzom dużą korzyść.

Z Swlętocbłowickiego
Rezultat zbiórki na szkolnictwo polskie

zagranicą.
Świętochłowice. Na obszarze po­

wiatu świętochłowickiego w czasie 
zbiórki na fundusz szkolnictwa polskie­
go zagranicą, zebrano ogólną kwotę zł. 
7.526,77, którą przekazano głównemu 
komitetowi zbiórki w W arszawie. P o ­
wiatowy komitet na tej drodze dziękuje 
wszystkim ofiarodawcom za złożone 
pieniądze, oraz miejscowym komitetom 
za owocną pracę przy przeprowadzaniu 
zbiórki, oraz urządzaniu różnych innych 
imprez, z których dochody przeznaczo­
ne zostały na fundusz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą.

Z Pszczyńskiego
Prymicje.

+  Golasowice. W  miejscowym ko­
ściele filijnym pod wezwaniem Narodze­
nia Najśw. Marji Panny dnia 10 maja b. 
r. odprawił prymicje nowowyświęcony 
o. Bogumił Pała  z zakonu franciszkań­
skiego. Neopresbiter jest synem miej­
scowego oberżysty p. Jana Pały. Świę­
cenia otrzymał w  Poznaniu z rąk J. E. 
ks. Kardynała - P rym asa  Hlonda. Od 
niepamiętnych czasów była  to pierwsza 
uroczystość misyjna w  naszej miejsco­
wości. (p)

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej
Bojszowy. W ubiegły czwartek, dn. 

11 bm. nastąpiło w  Bojszowach o tw ar­
cie 8-ej z rzędu w roku bieżącym w y ­
staw y przeciwalkoholowej, w których 
przyjazd w ystaw y  wzbudził wielk:e 
zainteresowanie, gdyż miejscowość ta 
znana jest z używania eteru. Otwarcie 
odbyło się dzięki uprzejmości res taura­
tora p. Piekorza w sali oberży, na które 
przybyło około 100 osób, tn. in. miejsco­
wy nacz. gminy i naczelnicy gmin tak­
że z sąsiednich wiosek, kierownicy 
szkól z całem gronem nauczycielstwa. 
Otwarcie zagaił miejscowy ks. prob. 
Gryctnan. Następnie wygłosił referat p. 
Sławiński z Mysłowic, po którym w y­
łoniła się ożywiona dyskusja na temat 
potrzeby zwalczania alkoholizmu, a 
szczególnie eteru w Bojszowach. Po- 
czem p. prof. Sławiński objaśniał po­
szczególne eksponaty w ystaw y. W ypa­
da nadmienić, że z okazji w ystaw y  w y­
głosi w  bieżącą niedzielę, dnia 14 maja 
rb. w Bojszowach kazanie ks. dziekan 
Czempiel z W. Hajduk, prezes Katolic­
kiego Związku Abstynentów' — okręg 
śląski. (p

Zbierali składki na kościół na podstawie
fałszyw ych legitymacyj.

Piotrowice. Policja aresztow ała  2-ch 
studentów z Sosnowca: Romana Adam­

czyka i Tadeusza Raczyńskiego, którzy, 
przedstawiali się jako kw estarze oo. 
Bernardynów  z Dukli i na podstawie 
sfałszowanych legitymacyj zbierali dat­
ki na kościół i Msze św. Ludzie dawali 
im podobno naw et po 100 zł., a oszuści 
obiecywali im za to, że odprawione bę-

den z oszustów sprzedawał pozatem ja­
kieś lecznicze ziółka, które okazały się 
suszoną traw ą  i liśćmi. Obu „kwesta- 
rzy“ wysłano do więzienia w  Mikoło­
wie. (p

Z Rybnickiego
Święto ognia.

+  Żory. Tegoroczne święto ognia 
obchodzono bardzo uroczyście w  czw ar  
tek, 11 maja. O północy odezwały  się 
wszystkie dzwony kościoła parafialne­
go, zaś o godzinie 4 rano syrena ognio­
wa w ezw ała  mieszczaństwo na próbne 
ćwiczenia ogniowe. Najwspanialszą je­
dnak była procesja, która około godzi­
nie 11 wyszła  z kościoła na rynek. Cała 
parafja wzięła udział w  tern święcie, (r)

Z Tarnogórskiego
Spółka Bracka redukuje.

Tarn. Góry. Po ostatnich redukcjach 
urzędników w zarządzie Spółki B rac ­
kiej nastąpić mają dalsze redukcje p ra­
cowników. Lista osób, które mają ulec 
redukcji, nie została jeszcze ustalona. 
Faktem jednak jest, iż redukcja nastąpi 
około 25 maja. Redukcją objętych ma 
być około 100 pracowników.

Uciekinier.
'+  Tarn. Góry. Dnia 9 bm. o godz. 18 

konwojowany przez strażnika granicz­
nego przemytnik, przechodząc ul. Lubli- 
niecką rzucił nagle rower, a sam przez 
portiernię lecznicy Sp. Brackiej uciekł 
i znikł na przyległych polach. Zawiado­
miona policja wszczęła pościg, który nie 
dal żadnego rezultatu. Dopiero w  godzi­
nę później, ten sam strażnik zdołał 
schwytać uciekiniera i odstawić go do 
więzienia.

Z życia S. M. P.
'+  Strzybnica. W  niedzielę, dnia 7. 

maja br. odbyło się zebranie Stow. Mło­
dzieży Polskiej męskiej w  Strzybnicy. 
Na porządku obrad były różne spraw y. 
Omawiana była spraw a przysposobie­
nia rolniczego, gdyż stow, bierze udział 
w konkursie kukurydzianym. Kukury­
dza jest opłacalną i bardzo pożyteczną 
w gospodarstwie rośliną, jej odmiana 
„wczesna bydgoska" dojrzewa w  całej 
Polsce, dlatego też S. M. P. ma za za­
danie spopularyzować jej uprawę. O- 
mówiono też spraw ę ulepszenia orkie­
s try  i sp raw y sportowe. Następnie drh. 
Roman Woźniczka wygłosił treśc iw y 
referat o Konstytucji 3-go Maja i o III. 
powstaniu Śląskiem. W idzimy więc, że 
S. M. P. rozwija wszechstronną działal­
ność, kształcąc na każdem polu mło­
dzież, przez co przygotowuje zastępy 
przyszłych i wzorowych obywateli pol­
skich. Odśpiewaniem pieśni „Hej strzel­
cy w raz"  i hasłem „Gotów" zakończono 
zebranie, (t)

W ieczór rodzicielski.
'+  Tarnowlce Stare. W  niedzielę, 

dnia 7. bm. staraniem nauczycielstwa, 
odbył się wieczór rodzicielski — nieste­
ty niezbyt dużo było rodziców. W ie­
czór odbył się na sali p. Kiełbasy o go­
dzinie 19,30. P. kier. Białecki miał w y ­
kład pt. „Dlaczego powinniśmy oszczę­
dzać. Następnie dziatwa prześlicznie o- 
degrała przedstawienie pt. „Smok i Ja ­
gienka", które dzięki umiejętnej reżyse­
rii p. naucz. Ferensówny,. udało się świe­
tnie. Po zakończeniu imprezy, w  miłym 
nastroju udano się do domów, (t)

Z Lublinieckiego
Całkowite uruchomienie fabryki 

celulozy.
Kalety. Jak nas informują, dyrekcja 

fabryki celulozy „Natronag" w  Kaletach 
uruchomiła w poniedziałek, 15. bm. po­
nownie oddział wytw órni celulozy tak, 
że cały zakład będzie w  ruchu. W  
związku z tern dyrekcja przyjmie jesz­
cze około 150 robotników. (1)

I
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Listy naszych Czytelników,
Z działalności T ow arzystw a Pom ocy  

<t. D zieciom  i M łodzieży Polskiej.
K atowice. J a k  w iadom o od kilku lat 

istnieje o rgan izacja  pod n a z w ą  „T o w a­
rz y s tw o  P o m o cy  Dzieciom i Młodzieży 
P o lsk ie j11, k tó re  zajmuje się organizo­
w aniem  kolonij d la  biednej d z ia tw y  ze 
Ś lą sk a  o raz  dla m łodzieży  polskiej z, 
Niemiec. Przy. oddziale to w a rz y s tw a  w 
'K atow icach  zaw iąza ł  się w  bieżącym  
Iroku kom ite t pań pod p rzew odn ic tw em  
!p. d r .  R ęgorow iczow ej,  m ający  na celu 
zebranie  funduszów  n a  zasilenie akcji 
w y s y łk i  dzieci na  kolonje letnie. Komi­
te t  pań  odbył już d w a  posiedzenia, na 
Iktórych postanow ił zaprosić  tea t r  „Re- 
d u ty “ z W a r s z a w y  do Katow ic i Król. 
H u ty  ze sz tuką „S p ra w a  Moniki". P r z y ­
puszczalnie  p ierw sze  przedstaw ienie  

! „ S p ra w y  M oniki" odbędzie się w  dniu 
j 1. cze rw c a  br. P o  p rzedstaw ieniu  odbę­
dzie  się raut, p raw dopodobnie  w  salach 

'w o je w ó d z tw a  śląskiego. P o za tem  w 
p rogram ie  im prez —  organ izow anych  
p rzez  kom ite t pań, p rzew idziany  jest po­
k a z  m ód w  kaw iarn i „Astorja", zbiórka 
itp. Najibliższe posiedzenie komitetu pan 
odbędz ie  się w e  w torek ,  16 maja br. o 
godzinie 17 w  lokalu to w a rz y s tw a  przy 
u l.  P o cz to w e j 16, 11 p., na które zaprasza  
się  w szy s tk ie  za in te resow ane  panie.

T egoroczny w ynik  zbiórki na Dar Na­
rodow y 3 Maja.

K atow ice. Chociaż p rz eży w a m y  do­
tkliw ie przesilenie n a tu ry  gospodarczej, 
z radością  m ożna s tw ierdzić ,  że poczu­
cie  ofiarności nie w y g a sa  w społeczeń­
s tw ie  Śląskiem. Ujawniło się ono w pełni 
p rz y  tak  doniosłej okazji jaką było sk ła ­
danie ofiar na D ar  N arodow y  3 Maja, 
czyli na  cele T o w a rz y s tw a  Czytelni Lu­
dow ych . T egoroczny  w yn ik  p rz ew y ższ a  
o 70 proc. rezu lta t  zeszłoroczny , co 
św iad c zy  o pełnem  zrozumieniu celów 
T. C. L. o raz  o pozycji, k tó rą  to w a rz y ­
s tw o  zajmuje w  p racy  insty tucyj kultu­
ralno - o św ia to w y ch  na G órnym  Śląsku. 
Z całem  uznanjpm  podkreślić w ypada ,  

.o f i a rn ą  pracę  k w e s ta rsk ą  pań zorgani­
z o w a n ą  w  Katow icach  p rzez  p. P rab u c ­

k ą .  P r z y  poszczególnych stolikach i na 
ulicach zebrano  ogółem 2 903,77 zł. Do­
t ą d  rów nież  n iek tóre  instytucje z łożyły  
o fiary  na D ar  N arodow y  3 Maja a m ia­
now ic ie :  M ag is tra t  m iasta  Katowic 1000 
zł., L ignoza Sp. Akc. w  K atowicach 200 
zł., Z w iązek  Koksowni Sp. z ogr. odp. 
w  K atow icach  100 zł., S y n d y k a t  Polsk. 
H ut Ż elaznych w  K atow icach  100 zł., 
„R obur"  Zw. Kopalń Górnośl. w  Kato­
w icach  100 zł., M iędzynarodow y  Bank 
H and low y  w  K atow icach 15 zł., Bank 
U dz ia łow y  w  K atow icach  5 zł.: razem  
1 520 zł. F es ty n  ludowy w P a rk u  Ko­
ściuszki przyniósł 210,97 zł. R azem  wpty 
nę ła  do tąd  k w o ta  4 634,74 zł. R ada  ok rę­
g o w a  T. C. L. w y ra ż a  w szystk im  ofia­
ro d aw co m  serdeczne  podziękow anie, że 
mimo ciężkich czasó w  pełni ofiarności 
złożyli datk i  na  tak  społecznie w ażn ą  
p racę  kulturalno - o św ia to w ą  T o w a rz y ­
s tw a  Czytelni Ludow ych . Dowód to po 
czucia i zrozum ienia potrzeb społecz­
nych  i obyw ate lsk ich . Dalej R ada  ok rę­
g o w a  T. C. L. sk łada na jszczersze  dzię­
ki w  imieniu T o w a rz y s tw a  Czytelni Lu­
d o w y ch  w szys tk im  paniom, pełn iącym  
gorliwie swój dobrow olny  i uciążliwv 
obow iązek  p rzy  stolikach i za trudy  
zbiórki, o raz  Naukow ej Organizacji Go­
s p o d a rs tw a  Dom owego, Sodalicji Pań , 
T ow . P o lek  i S tow . Młodz. Polsk. żeń­
skiej, a  p rzed ew szy s tk iem  p. P rabuck ie j  
p rzew odniczące j k w e s ty  ulicznej za zor­
ganizow anie  zbiórki w K atow icach  i p. 
inż. A. E landtow i p rzew odniczącem u 
fes tynu  ludowego za  zorganizow anie  te 
goż fes tynu  w  parku  Kościuszki.

W ycieczka z kop. B iały Szarlej.
§ B rzeziny. S taran iem  p. inż. Kwa 

śniewicza, cz łonkow ie bibljoteki „Nasza 
C zyteln ia"  spędzili dzień 7 maja na 
■wspólnej w ycieczce. Podkreślić  należy, 
że p ro g ram  w y jazd u  au tobusem  kop. 
b y ł  tak  u rządzony, że uczestn icy  w y ­
cieczki w  liczbie 32 osoby, w ysłuchali 
n ab o żeń s tw a  w W . P iekarach .  P o  n a ­
bożeństw ie  zw iedziliśm y klasztor oraz 
pod p rzew odn ic tw em  m iejscowego b a r ­
dzo uprzejm ego p rzew odn ika  ca łą  Kal- 
w arję .  Z szacunkiem  sta liśm y przed o ł­
tarzem , p rzed  k tó ry m  250 lat tem u król

Jan  III Sobieski modlił się o b łogosła­
w ieństw o  dla polskiego oręża  w  obronie 
całego chrześc ijańs tw a . Następnie obok 
studzienki, jeden z uczestn ików  p. M ań­
ka w ygłosił  p iękny re fera t  z kroniki i hi- 
storji W . P ie k a r  i cudow nego  obrazu 
N. P .  M. Odjechaliśmy do Św ierk lań- 
ca. P o  sk rom nym  posiłku, pod p rze­
w odnictw em  p. P łazy ,  zwiedziliśmy 
zamki w  Św ierklańcu, opowiadając 
p rzy tem  różne legendy w  zw iązku  z ich 
istnieniem i historją. U czestn icy w y ­
cieczki, k tó ra  się sk ładała  w 80 proc. 
z robotników, czują w dzięczność dla 
inicjatora jak  rów nież pp. inż. T a ta ro ­
wi, sz tygarom  Sikorze i Śmielewskiem u 
za proste, b ra te rsk ie  i koleżeńskie t ra k ­
towanie nas, k tóre daje rękojmię zbli­
żenia jednej w a rs tw y  do drugiej, tak 
bardzo potrzebnego w dzisiejszych c z a ­
sach w  społeczeństw ie naszem. M amy 
śmiałość prosić o następną k ra joznaw ­
czą w ycieczkę . Uczestnik.

U roczystości ku czci św . Izydora.
+  Bieruń Stary. W  niedzielę, dnia 

14. maja br. odbyła się u roczystość  pa 
trona Kółka Rolniczego św . Izydora. W  
uroczystości  w zię ły  udział koła Z w iąz­
ku Rolników  z Bierunia S tarego , U rb a ­
nowie, W ygorze la ,  Jaroszow ie, Cielmic, 
Ś w ierczy ń ca  i Ścierni. W  kościele pa­
rafialnym odpraw ione zostało  nabożeń­
stw o, w  k tórem  w zię ły  udział w y m ie ­
nione koła ze sz tanda rem  koła bieruń- 
skiego, na k tó rym  widnieje w izerunek 
patrona rolników św . Izydora. Po  nabo­
żeństw ie odbyło się wspólne zeb ra ­
nie. (p)

Z Św ięta Narodowego.
§ B ytków . R ów nież  na terenie  Byt-  

ko w a święto  3 maja miało n iezw ykle  u- 
roczys ty  przebieg. Imponujący pochót 
w szystk ich  o rganizacyj w y ru sz y ł  do 
kościoła w M ichałkowieach, skąd po n a ­
bożeństw ie  wrócił do ogrodu p. B rysia . 
Do licznie zeb ranych  w ygłosił  okolicz­
nościowe przem ów ienie  p. Hurny, zachę 
ca jąc  do gremjalnego udziału w  akade- 
mji, k tó ra  odby ła  się na sali p. Geislero- 
wej. P ro g ra m  akademji by ł n ad zw y cza  
bogaty . R efera t  o znaczeniu  konstytucj 
dla odrodzonego p ań s tw a  w ygłosił  nie­
s trudzony  p racow nik  społeczny p. naucz. 
Dytkiewicz.

Przebieg św ięta  powstańczego.
+  B rzozow ice. G rupa B rzozow ice 

obchodziła św ięto  pow stańcze  2 maja i 
Św ięto  N arodow e bardzo  uroczyście. 
Dnia 2 maja była delegacja zarządu  na 
nabożeństw ie  za poległych pow stańców  
w  K atowicach. W ieczorem  odbył się u- 
roczys ty  capstrzyk ,  w k tó rym  wzięło 
udział około 1 000 osób. P o w s tań cy  pa­
lili duże ognisko i pełnili s traż .  P rz y  
dźw iękach  o rk ies try  odśpiew ano hym:i 
na rodow y , poezem naczelnik gminy p. 
Szym onek  odczyta ł do p ow stańców  roz 
kaz zarządu  głównego. P o te m  przy 
śp iew ach  pow stańczych  i pogaw ędkach  
baw iono się późno w noc. Dnia 3 maja 
udała się grupa ze sz tanda rem  w pocho­
dzie do kościoła. B ra ła  udział zw arc ie  
w  akademji. P rez es  grupy  i sek re ta rz  
należeli do komitetu w y k o n aw czeg o  oD 
chodu św ięta .  W  tym  roku jak w żad­
nym innym obchodzono bardzo  u roczy­
ście i licznie Św ię to  N arodow e. (ś

p rze to  konieczną jest p o d w y ż k a  cukru 
na pokarm  dla pszczół. Z aznacza  się, że 
co rok hodow la pszczół upada  w  obrę­
bie Górnego Ś ląska. Członkow ie dom a­
gają się, żeby  cukier ten  by ł  tylko za­
każony piaskiem, gdyż trociny m iesza­
ne z cuk rem  posiadały  kw as, k tó ry  był 
szkodliw y d la  nich, p rzez  co pszczoły  
poginęły. P o  w yczerpan iu  p rogram u 
zam knięto  zebranie  has łem  „C ześć 
pszczelarzom ". (r

Z przebiegu uroczystości 3 Maja.
§ Borynia. W  jasności w iosennego 

słońca skąpał się dzień 3 maja. Słonko i 
pogoda sp rzy ja ła  uroczystości, jaką ca ­
ła P o lsk a  w dniu tym  obchodziła. U ro­
czystość  w  tym  roku m iała  przebieg  nie­
zw yk le  podniosły: a  to dzięki zgodzie
i zrozumieniu doniosłej chwili. Uro­
czystość  rozpoczęto  nabożeństw em , na 
k tó re  ruszono pochodem do parafjalnego 
kościoła w  Krzyżowicach. Na czele po­
chodu tuż za o rk ies trą  postępow ał od­
dział Z w iązku  R eze rw is tów , którego 
prezesem  jest kier. szkoły  M. Gierczek, 
z kom endantem  p. J. Kusiem.  ̂ Oddział 
ten sk ładający  się z 38 członków , cz ę ś ­
ciow o p rzy b ran y  w  czapki, p rzeds taw ia ł 
obraz gotow ych, w yćw iczonych  i zd y ­
scyplinow anych żołnierzy. Tuż za nimi 
ciągnęły  się szeregi m łodzieży szkolnej 
ze sz tandarem  na czele, o raz chorąg iew ­
kami. Następnie szli obyw ate le .  Po  na­
bożeństw ie  i po p rzerw ie  obiadowej od 
by ła  się zab aw a  ludowa, s taran iem  Za 
rządu  Z w iązku  R eze rw is tów , k tóry  nie 
ża łow ał p racy  ani trudu, by św ięto   ̂ to 
w ypad ło  jak najwspanialej. P odkreśl .ć  
tu należy ofiarność i p rzychy lność  ca ­
łego zarządu  gminnego w raz  z naczelni­
kiem p. Dziadkiem Michałem. W  godz' 
nach w ieczornych  odbyła się zabaw a ta ­
neczna a  ludność przy  dźw iękach  m uzy­
ki zabaw ia ła  się ochoczo.

Obserwator.

ZmarŁy w  Rzymie kard. Bonawentura CerettV 
b. pierw szy nuncjusz Paryża, po odnowieniu 
stosunków Stolicy Św . z Francją, preiekt Naj­
w yższego Trybunału Sygnatury Apostolskiej, 

arcyprezbiter bazyliki liberkańskiej.

3 Maja w  P szow ie .
+  P szó w . Tegoroczna  u roczystość  

3 maja w y p ad ła  u nas w  porów naniu  z 
innemi latami bardzo  imponująco. W  po­
chodzie b ra ły  udział w szystk ie  ugrupo­
w ania  party jne , nie oglądając się na ro z ­
kazy  sw y ch  „w odzów ". Św iadczy  to o 
tern, że sami zw olennicy potępili ich 
błędne postępow anie , (r)

Z zebrania pszczelarzy.
+  Czerwionka. Dnia 7 m aja rb. od­

było  się zebranie  T o w a rz y s tw a  P s z c z e ­
larzy  o godz. 15 u p. C zecha  w  C zer-  
wionce. Zebranie zagaił p. p rezes  W y -  
robek. W  sp ra w ach  zw iązk o w y ch  ob­
radow ano  nad przez im ow aniem  pszczół. 
Nastąpił spis zaginionych pszczół. 32 
cz łonków  podało s w ą  s tra tę ,  k tó ra  w y ­
nosi 71 roi. C złonkow ie ubolew ają  b ar  
dzo, że nie m ają  zn ikąd  poparcia. P o ­
łożenie ich na Śląsku jest n ie rów ne in­
nym  dzielnicom p ań s tw a  polskiego,

Imponujący przebieg obchodu Święta  
Narodowego.

§ G łożyny. U roczystość  z okazji 
Św ię ta  N arodow ego miała w Głożynach 
ch a rak te r  bardzo u roczys ty .  W  dzień 
poprzedzający  uroczystość  w ieczorem  
w yruszono  w pochodzie, p rzy  dźw ię­
kach o rk ies try  do Radlina na nieszpory. 
P o  nieszporach udał się pochód na mo­
giłę poległych pow stańców , gdzie zo­
s ta ły  w ygłoszone przem ów ienia i nas tą ­
piło złożenie wieńców. Z cm entarza  
w y ru sz y ł  pochód do Głożyn na miejsce 
biwaku. P rz y  wspólnej kolacji i w y ­
stępach d rużyny  harcerskie j męskiej, 
p rzeży w an o  tam kilka przy jem nych 
chwil.

Dalszy ciąg nastąpił w dniu 3 maja 
Rano w yruszono  w pochodzie do Radli­
na na u roczystą  sumę. P o  sumie z w a r ­
ty  czw orobok  ludzi otoczył remizę s t ra ­
żacką. T am  przem aw iał kierownik 
szkoły  p. Ruśniok. Po  przemówieniu 
udał się nochód do Głożyn, gdzie się od­
by ły  wyścigi o nagrody. W ieczorem  
zaś odbyła się na sali p. Sachsy  u roczy ­
sta  akadem ja. Nauczyciel p. Reginek 
powitał w imieniu komitetu u ro c zy s to ść  
3 Maja delegacje m iejscow ych związ 
ków  i obecnych obyw ateli .  Po  zagaje­
niu p rzem aw iał naczelnik gminy p. 
B ran d y s  i w ręczy ł  nagrody  zw y cięz­
com w yścigu na 2000 m. P o  wręczeniu 
nagród wygłosił  nauczyciel p. Reginek 
okolicznościowe przem ówienie. Po 
chwili las rąk  w yrós ł  nad głowami, a z 
ust w y c isk a ły  *się okrzyki na cześć Naj­
jaśniejszej Rzplitej Polskiej. Dalszy 
program  akadem ji wypełn iły  d ek lam a­
cje, w y s tęp  chóru szkolnego, k tó ry  od­
śp iew ał:  „ Ju trzenkę  m ajow ą"  i „P o ż a ­
ry" . S ta ran iem  Stow . M łodzieży Pol­
skiej i d ru ży n y  harcerskie j męskiej zo 
s ta ły  odegrane:  „Śm ierć  w ięźnia" i „O j­
cze nasz". Z pow ierzonych  ról am ato­
rz y  w yw iązali  się znakomicie.

‘ P o  przedstaw ien iu  teatra lnem  złożył 
nauczyciel p. Reginek w imieniu korni 
te tu  uroczystości  3 Maja o b y w a te ls tw u  
za udział najserdeczniejsze podziękow a­
nie. Z zadow oleniem  goście wrócili z 
w ieczornicy , k tó ra  by ła  p raw d z iw ą  
ucz tą  duchow ą do domu. W  nadziei, że 
w rażen ia  odniesione w tym  dniu nie za­
t rą  się, sk łada  komitet obchodu uro­
czystośc i  3 Maja w szystk im  o b y w a te ­
lom, k tó rzy  w tym  dniu brali udział w  u- 
roczystości  staropolskie  „B óg zapłać".

Przesiać! religijny.
Śm ierć biskupa słow eńskiego.

W  pierw szych  dniach kw ietn ia  rb. zo 
sta ł  pochow any  w M ariborze  zm arły  
tam że w  wieku lat 76 biskup Andrzej
Karlin. . .

Urodzony w  roku 1857 w m iejscowo­
ści S ta ra  Loka, szkoły  średnie i sem ina­
rium duchow ne ukończył w Lublanie, 
poczem w roku 1880 uzyska ł św ięcenia  
kapłańskie. O d b y w szy  następnie studja 
w y ższe  w R zym ie pow rócił znów do 
Lubiany, gdzie przez sze reg  lat rozw i­
jał w szechstronnie  działalność naukow ą, 
publicystyczną i w y c h o w aw c zą .

W  r. 1910 po ustąpieniu biskupa d ra  
Nagła został pow ołany  na stolicę bisku­
pią do Trjestu . P rz e b y ł  na  tern s tano­
wisku wojnę i p ie rw sze  lata powojenne. 
W  r. 1919 opuścił Trjest ,  gdyż po w oj­
nie miasto przypad ło  W łochom, k tó rzy  
niechętnie odnieśli się do biskupa S ło ­
weńca, uniemożliwiając mu pobyt i p ra ­
cę. Biskup Karlin przeniósł się znów  do 
Lubiany a w r. i923 pow ołany  został na 
stolicę biskupią w M ariborze, gdzie po­
zos taw ał do końca życia , odznacza jąc  
się pomimo wieku podeszłego wielką 
energją zw łaszcza  w kierunku ksz ta łce ­
nia m łodzieży i rozw ijania  dzieła Akcji 
katolickiej.
Statystyka Kościoła katolickiego w Sta­

nach Zjednoczonych za rok 1932.
W edług  osta tn iego spisu rocznego li­

czba katolików w S tanach  Zjednoczo­
nych w roku 1932 w zros ła  o 32.012 i w y ­
nosi obecnie 20.268.403. Katolicy S tanów  
Zjednoczonych podlegają 16 arcy b isk u ­
pom i 102 biskupom. W śró d  a rcy b isk u ­
pów jest cz te rech  kardyna łów . L iczba 
duchow ieńs tw a w ynosi 29.782, w tern 
8.766 zakonników, liczba kościołów ka- 
.olickich — 18.260. Liczba sem inarjów  
duchow nych zw iększy ła  się o 9 i w ynosi 
teraz 181: w sem inariach  tych studjuje 
20.993 alumnów. W  szkołach katolickich 
uczy się 158.352 uczniów i s tudentów .
N ow e szykany w obec Kościoła w Mek­

syku.
Policja m ek sy k ań sk a  c h w y ta  się każ ­

dego najbłahszego n aw et pre tekstu , by 
prześladow ać i gnębić katolików. Ostat-

.  nnł l l Jo 7 łlń  \ \ 1mo pisma am erykańsk ie  notują znów 
d w a  wypadki, k tó re  pow inny w y w o ła ć  
energ iczny  pro test  w  ca ły m  św iecie k a ­
tolickim. Takich w y padków , (k tó rych  
w iększa  część nie jest wcale  notowana),  
jest tysiące. W  mieście G uadala jara  zo­
stał a re sz to w an y  pew ien kapłan katolic­
ki za to, że pośpieszył na w ezw an ie  u- 
mierającego. Sąd  nałożył na a re sz to w a ­
nego g rz y w n ę  w w ysokości 50 pesos. 
W obec niemożności zapłacenia tej kary
— „nieposłuszny" kapłan  został uwię-
ziony. , , .

Drugim w ypadk iem  podobnej s zy k a ­
ny  jest fakt a resz to w an ia  księdza Gon- 
zaleza, k tórem u jeden z policjantów 
w łoży ł do kieszeni uprzednio napisane 
listy, św iadczące  o jego „burzycielskich  
zam iarach". L isty  te zosta ły  następnie 
odczy tane przed sądem  i s ta ły  się g łów ­
ną pods taw ą  do oskarżenia.
24.235 księży katolickich w  Niem czech.

W edług  niedaw no ogłoszonych da­
nych s ta ty s ty czn y c h  w Niemczech jest 
ogółem 24.235 księży katolickich, z cze­
go 3.507 należy do rozm aitych  zakonów
— 2.800 pracuje na polu p e d a g o g ic z n e j  
inni p ro w ad zą  p racę  duszpas te rską  po 
parafjach.

»



Walka x pelskeicia w kościele.
W ypieranie języka polskiego z kościoła w  Sierakowicach.

K ytzia w  roli germ anizatora czystej w ody.
Z Gliwic p iszą  n am : W a lk a  z pol­

skością  pod rządam i hitlerowskimi, 
p rzenosi się także do naszych  kościołów 
wiejskich, w  k tó ry ch  do n iedaw na je­
szcze rozb rzm iew a ł tylko język  polski. 
Ś w iadczy  o tem  choćby  tylko fakt n as tę ­
pu jący :

W  dniu 7 maja br. p rz y s tę p o w a ły  
dzieci za rów no  polskie jak i niemieckie 
w  parafji s ierakow skiej do p ierw szej Ko- 
munji św . Rodzice dzieci, p rzy g o to w a­
nych po polsku, byli zdania, że dla nich 
będzie nabożeństw o  ze śp iew em  i k aza ­
niem polskiem. T y m czasem  w szystk ie  
dzieci (p rzygo tow ane po polsku i po nie­
miecku) p rzy s tęp o w ały  do Komunji św. 
w  jedną niedzielę i to w  czasie jednej 
M szy  św . Ks. p roboszcz K ytzia p rze ­
m ów ił nasam przód  do rodziców  i do 
dzieci po niemiecku, a następnie do ro­
dz iców  kilka sfów  po polsku. Do dzieci 
po polsku przygotow anych nie pow ie­
dział ks. proboszcz ani słow a. W  do­
d a tku  dzieci nie sk łada ły  przyrzeczeń ,  
choć składanie p rzy rzeczeń  jest ogólnie 
p ra k ty k o w a n y m  zw ycza jem , a  bodaj 
c z y  nie nakazem .

Z pow odu tak iego  trak to w an ia  ro­
dziców  polskich i ich dzieci p rzez  ks. 
p roboszcza niezadow olenie jest wielkie. 
2 e niechęć ks. p roboszcza do dzieci pol­
skich  jest nieograniczona św iad c zy  choć­
b y  ty lko to, że w  tą sam ą niedzielę, w 
ty m  sam y m  kościele mniejwięcej o go­
dzinie 9 odpraw ił  ten sam  ks. proboszcz 
K ytzia  M szę polską. P rzy  odrobinie do­
bre j  woli można było  dzieci polskie pod­
czas tejże M szy św . dopuścić do p ierw ­
szej Komunji św . i w ygłosić  do nich i ich 
rodz iców  polskie kazanie. P rzy  takiem  
za ła tw ien iu  s p ra w y  uniknęłoby się nie­
pożądanego rozgoryczen ia ,  n iepo trzeb­
nego natłoku w  kościele i w reszc ie  lud 
polski nie p o trzeb o w ałb y  słuchać nie­
mieckiego n iew yćw iczonego  chó ru  śpie­
w ackiego .

Z pow yższego  w y n ik a  znowu, że P o - 
lacy-ka to licy  nie m ają  należyte j opieki 
duchowej tam, gdzie są  proboszczow ie 
tacy , jak w  tym  w ypadku  ks. Kytzia. 
2 e  jest synem nauczyciela z Rozbarku, 
to  nie m a jeszcze przywileju, aby  w s z y ­
stko u  niego musiało być  na sposób rek-

Efośtół katolicki wobec 
hitleryzmu.

A rcybiskup  Kolonji rozes ła ł  do p od­
ległego mu duchow ieństw a w skazów ki 
w  sp raw ie  s tosunku do partji h it le row ­
skiej, opar te  na uchw ałach  konferencji 
b iskupów katolickich p ań s tw a  niemiec­
kiego. k tó ra  odby ła  się n iedaw no w  Ful- 
dzie.

Okólnik s tw ie rd za  na  wstępie, że 
w szys tk ie  postanow ienia  poprzedniej 
konferencji biskupów, odbytej dnia 5 
sierpnia 1931 r., k tó re  są  sp rzeczne z u- 
chw alam i obecnemi, t ra c ą  sw ą  w ażność. 
Następuje 5 p unk tów :

P ie rw s z y  z nich powiada, że cz łon­
kom partji h itlerowskiej nie należy ro­
bić trudności z udzielaniem sak ram en ­
tó w  św., o ile są  oni zdecydow ani nie so ­
l id a ry zo w ać  się nigdy z poglądami i dzia­
łaniami, wrogiemi Kościołowi katolic­
kiemu. Również sam a przynależność  do 
partji h itlerowskiej nie może być pow o­
dem do odm ówienia pogrzebu kościel­
nego.

W  punkcie drugim s tw ierdza  się, że 
h itle row cy, p rzy b y w ający  do kościołów 
w  uniformach, n aw et jeśli pojaw ią się 
w w iększej liczbie, mogą być dopuszcze­
ni do udziału w nabożeństw ach  i s a k ra ­
m entach  św.

P u n k t  trzeci postanaw ia, że w pro ­
w adzaniu  sz tan d a ró w  partji h it le row ­
skiej i innych o rganizacyj partyjno-poli­
tycznych  do kościoła należy przeszko­
dzić w drodze uprzedniego przy jaznego 
ustnego porozumienia, o ile m a to ch a ­
rak te r  demonstracji par ty jno  - politycz­
nej. Jeśli do porozumienia nie dojdzie, to 
należy unikać publicznego skandalu, ja­
ki zw yk le  pow staje  przy  wydalaniu.

P unk t  c z w a r ty  d o ty ęzy  u roczystych  
nabożeństw , piąty  porządku na pogrze­
bach. p rzyczem  w obu w ypadkach  okól­
nik zaleca dopilnować, by  nie dochodziło 
do m anifestacyj par ty jno  - politycznych. 
Rozmaitości.

to ra  pruskiego „u rdeu tsch“. Z resz tą  z me 
m ieckością  ks. Kytzi nie jest znow u tak 
„bardzo  fest“ , gdyż  jego dziadek w 
S za łszy  bodaj że nie m ówił po niemiecku. 
A za tem  ks. p roboszczow i nie przystoi 
tak  bardzo  ubiegać się o paten t germ ani­
za to ra  „ w o d y  czyste j" .  Z nam y innych 
księży, choćby tylko jego rocznika, 
w y ż sz y ch  godnością i dosto jeństwem , 
k tó rzy  są  innego zdania i n igdy nie po­
ch w alą  pos tępow ania  sw ojego konfra- 
tra, obecnego p roboszcza  w Rachow i- 
cach, do k tórego  należą  także  S ie rako­
wice.

W ą tp im y  bardzo, c z y  ks. proboszcz 
Kytzia  przejmie się pow yższem i s ło w a­
mi. N atom iast m am y  nadzieję, że wła-

Ks. proboszcz

dze kościelne arcybiskupie  w e  W ro c ła ­
wiu położą k res  m acoszem u tra k to w a ­
niu katolików  m odlących  i spow iadają­
cych  się po polsku, bo m acosze trak to ­
w anie może przynieść  n iepożądany plon 
ujaw niający  się w  oziębieniu uczuć re ­
ligijnych. Lud polski na G órnym  Ś lą­
sku koniecznie potrzebuje lepszej opieki 
duchowej, m a p raw o  żądać księży  sp ra ­
w iedliw ych a  nie germ aniza to rów  w  ro­
dzaju ks. Kytzi. Jeżeli chodzi szczegól­
nie o R achow ice i S ierakow ice, to lud­
ność polska tejże parafji pragnie takiego 
spraw ied liw ego  duszpasterza , jakim byl 
długoletni proboszcz w Rachow icach, w 
roku 1907 zm arły  ks. dziekan Emanuel 
Rusek.

II

Ojciec św . Pius XI wraz z otoczeniem modli się u grobu św . Piotra w  bazylice watykańskiej
z okazji Roku Św.

Pamiętajmy o błędnych bezrobotnych 
i o opuszczonej głodnej dziatwie!

Z okazji rozm aitych  uroczystości ro­
dzinnych, jak  w dniu urodzin, imienin, w 
dniu rocznicy  ślubu itp. p rzesy ła  się 
naszym  k re w n y m  czy  znajom ym  ży c ze ­
nia, za łącza jąc  niejednokrotnie drobne a 
nieraz n aw e t  kosz tow ne upominki.

Z w ycza j  ten dla jednych  miły, dla 
drugich niejednokrotnie uciążliw y i przy  
k ry  w obecnych  tak k ry ty czn y ch  c z a ­
sach inną winien p rzy b rać  formę. Niech 
każdy, kto pragnie uczcić so ltn izan ta  
grosz  przeznaczony  na ten cel obróci na

niesienie pom ocy b iednym  bezrobotnym  
i na ich opuszczoną i g łodną dziatwę.

Nie każdy  wie, w  jakiej formie nale­
ża łoby  pomóc biednym, bezrobotnym , 
niech więc w  chw ilach u ro czy s ty ch  — 
spełnieniem dobrego uczynku sumienie 
swoje uspokoi i spraw i radość  bieda­
kom a sobie zadowolenie własne.

D atek  przeznaczony  na to p rzek a­
zy w ać  m ożna na rzecz niesienia pomocy 
bezrobotnym , na konto W ojew ódzkiego  
Komitetu do S p raw  Bezrobocia  P .  K. O. 
Nr. 307.795,

838 dz'ucl przep sanydi ze szkół pslskłck 
do niemieckich na Górnym Śląsku.

Na G órnym  Śląsku zao b se rw o w ać  
m ożna ostatn io  grom adne przepisyw anie  
dzieci polskich do szi<ół niemieckich. — 
P rzep isano  do szkół niemieckich ze 
szkół polskich w tych dniach w pow ia­
tow ych  u rzędach  szkolnych: Katowice 
1 —  46 dzieci polskich, K atow ice II — 57 
dzieci polskich, K atow ice 111 — 27 dzie­
ci polskich, K atow ice IV — 83 dzieci 
polskie. Król. H uta  — 52 dzieci polskie, 
Lubliniec — 41 dzieci polskich, P s z c z y ­
na I — 77 dzieci polskich, P szcz y n a  11
— 8 dzieci polskich, Rybnik  1 — 12 dzie­
ci polskich, Rybnik II —  3 dzieci polskie, 
Rybnik  III — 40 dzieci, Św iętochłow ice  
I — 43 dzieci polskie, Św iętochłow ice  II
— 233 dzieci polskie. T arnow sk ie  Góry
—  116 dzieci polskich.

Ogółem przepisano w  tych  dniach na 
terenie G. Ś ląska  ze szkół nolskich do 
szkół niemieckich 838 dzieci polskich.

W  r. 1932 w pisano do szkół niemiec­
kich na tym że terenie 410 dzieci polskich, 
a  w r. 1931 zaledwie 384 dzieci.

O ile chodzi o przeniesienie dzieci ze 
szkół niemieckich do polskich, to przepi­
sano ze szkół niemieckich do polskich na 
G. Śląsku w tych  dniach w poszczegól­
nych urzędach szko lnych : Katowice 1 — 
5 dzieci; Katowice 11— 3 dzieci; Kato­
wice III —  12 dzieci; Katowice IV — 1 
dziecko; Król. Huta — 0 ; Lubliniec — 
1 dziecko; P szcz y n a  I — 5 dzieci; 
P szczy n a  II —  13 dzieci; Rybnik I — 9 
dzieci; Rybnik  II — żadne dziecko; R y ­
bnik III — 3 dzieci; Św iętochłow ice I — 
31 dzieci; Św iętochłow ice II — 22 dzie­
ci;  T arn .  G óry  —  9 dzieci.

O gółem przepisano do szkół polskich 
114 dzieci.

Z ru ch u  k ó ł Z. O.K. Z. 
w pow. pszczyńskim

Kobiór. O negdaj odbyło się w  Ko­
biórze w alne zebranie Z. O. K. Z., na 
które p rz y b y ł  delegat pow. za rządu  p. 
prof. D obrow olski. U stępujący za rząd  
zdał sp raw ozdan ie  z działalności rocz­
nej. S tw ie rdz ić  należy, że koło spełniło 
w zupełności sw ej zadanie. N ow ow y- 
b rany  za rząd  p rzed s taw ia  się następu­
jąco: pp. Jan  Adamiec zaw . stacji —  p re ­
zes, zast. prez. Józef M alcharek, sek re ­
tarz P a w e ł  Suchoń, zast. sekr.  E lżbieta 
S tieberów na, skarbn ik  T eodor Liszka. 
D elegat pow. za rządu  w ygłosił  re fera t  
na tem at stosunków  polsko-niemieckich. 
Zebranie zakończono hasłem  „C ześć Oj­
czyźnie".

Łąka. W  ub. m iesiącu odbyło  się w 
Ł ące  w alne zebranie  miejscowej pla­
ców ki Z. O. K. Z. V/ zebraniu  wzięli 
udział delegaci pow. za rządu  p. kier. 
Szczepańczyk  i kier. Griiner. O bradom  
p rzew odniczy ł p. Griiner. S p raw o z d a ­
nia z działalności koła  składali p. kier- 
Jęd rze jczy k  i p. naucz. Kędzierska. P o ­
niew aż p raca  za rząd u  koła da ła  w ynik i 
pozy tyw ne , w obec  tego ustępującem u 
zarządow i udzielono absolutorium. N a­
stępnie p. kier. S zczepańczyk  w ygłosił  
referat, w  k tó ry m  om ów ił szczegółow o 
obecną sy tuację  polityczną polsko-niem. 
Sk ład  now ego za rządu  p rzeds taw ia  się 
następująco: p. R. S ta lm ach  — prezes, 
p. Jan  W itosz  zast. p reezsa , p. kier. szk. 
Jęd rze jczy k  —  sek re tarz ,  p. Karol Go­
gol —  zast. sekr., p. naucz. K ędzierska —  
skarbniczka.

Stara W ieś. Na w a lnem  zebraniu  
miejsc, koła  Z. O. K. Z. p rzy  w spółudzia­
le delegata  pow. za rządu  Z. O. K. Z. p. 
kier. Kuźniarskiego ustępu jący  za rząd  
p rzedstaw ił  spraw ozdan ie  z działalności 
za rok ubiegły  P o  udzieleniu absoluto­
rium ustępującem u za rządow i dokonano 
w y b o ru  now ego  zarządu  z prezesem  p. 
kier. Kuźniarskim —  na czele. P o  omó­
wieniu bardzo  ak tualnych  sp ra w  odnoś­
nie do obecnych  s tosunków  polsko-niem. 
zebranie zakończono 4 odśpiewaniem  
„R oty".

P ielgrzym ow ice. M iejscowe koło u- 
rządziło  w alne zebranie  z końcem kw ie­
tnia b. r. z ram ienia pow. zarządu  Z. O. 
K. Z. p rzy b y ł  p. kier. Józef M atusiak, 
k tó ry  p rzew odniczy ł obradom . P re z e s  
p. Stuchlik om aw iał d o ty ch czaso w ą p ra ­
cę  za rządu  koła, p rzyczem  zaznacza, że 
koło napo tykało  w  sw ej p ra c y  na pew ne 
trudności —  jednak  nie u s taw an o  w  p ra ­
cy  narodow ej.  —  Dzisiaj p laców ka ta  
rozw ija  się co raz  bardziej. D elegat p. 
kier. M atusiak  w  sw y m  referacie  p rzed­
s taw ił  cel i zadanie Z. O. K. Z. w  dobie 
obecnej. W  skład  za rządu  w eszli:  p re ­
zes p. F ranc iszek  Stuchlik, zast. p rezesa  
Jan  P rzew oźn ik ,  s ek re ta rz  p. naucz. J ó ­
zef Rejdych, skarbn ik  p. Jan  Stuchlik. 
P o  om ówieniu sp ra w  m iejscow ych za ­
kończono zebranie  odśpiew aniem  „R o­
ty".

Jaroszow lce. Na w alne  zebranie miej­
scow ego  koła Z. O. K. Z. p rz y b y ł  delegat 
pow. za rząd u  p. kier. F ranc iszek  S tę -  
chły. P o  zagajeniu zebran ia  przez  p. 
kier. Św ita łę ,  na przew odniczącego  po­
wołano delegata  pow. zarządu. N astęp­
nie odczy tano  pro toku ły  z ostatniego 
w alnego zebrania, poczem  ustępujący  
za rząd  sk ładał sp raw ozdan ie  z dzia ła l­
ności koła. Do now ego zarządu  weszli 
p. naucz. R ochacz —  prezes, p. G w óźdź 
zast. prezesa, p. L isek —  sek re tarz ,  p. 
kier. Ś w ita ła  —  zast. sekr., p. Loska — 
skarbnik.

-000-

Humor.
W  cukierni.

Elegancko u b rany  by w a lec  cukierni 
do przygodnego  sąsiada p rzy  stoliku:

— S k ąd  ja pana znam, skąd  ja pana 
znam ?..

— Nie wiem. P rz e d  kilku dniami skoń 
czyfem  odsiadyw anie  10-letniego w ię­
zienia.

 ̂♦ O • o ♦ o*o ♦ o* o+o*0*0 *  o  ♦ o  *

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.
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Dział handlowy.
Notowania g iełdy zbożow ej i towarow ej 
^  w Katowicach.

z d n ia  15 m aja  1933 r.
C en y  ro zu m ie ją  się  za  100 kg p a ry te t  w ag o n , 

K a tow ice , w  h an d lu  h u rtó w  nym , ład u n k a ch  w a ­
g o n o w y ch .

C e n y
tra n z a k c y jn e  o rien tac y jn e  
19,50—20,50 19,00—20,00 
35,00

S P O R T

Ż yto
P s z e n ic a  jed n o lita  35,00 35,00—37,00
P s z e n ic a  z b ie ra n a  34,00— 36,09
O w ie s  jed n o lity  15,00— 16,00
O w ies z b ie ra n y  13,50 14,00— 15,00
Ję c zm ie ń  na k a sz ę  17,50— 18,50
Jęczm ień  b ro w a rn y  20,00—23,oO
Ję c zm ie ń  p a s te w n y  16,00— 17,00
Ł u b in  ż ó łty  11-00— 13,00
Ł ubm  n ieb ie sk i 10,00— 11,00
G ro c h  W ik to r  ja  26,00— 29,00
G ro ch  po lny  20.00— 22,o t
M ą k a  k a r to f la n a  27,00 27,00— 28,00
M ak  190 —  210
H re c z k a  18,50 19,00— 20,00
K u k u ry d z a  19,50 19,50— 20,50
M ąk a  p szen n a  

g ry s ik o w a  63,00—65.00
M ąk a  p sz e n n a  65% 55,75— 57,00 55,00— 56,90
M ą k a  ż y tn ia  do  55% 31.00— 32,09
M ąk a  ż y tn ia  do  65% 29,00 28,50—29,50
M ą k a  ż y tn ia  do  70% 

s itk o w a  27,50— 28,50
M ąka ż y tn ia  ra z o w a  

d o  95 p roc . 24,50—25,50
M ąk a  ż y tn ia  po śled n ia  

p o n a d  70%  w y m ią ł 17.00— 18.00
O trę b y  pszen . g ru b e  9.50— 10,00
O trę b y  psz. ś re d n ie  19,00—20,00
O trę b y  żytniie 9,50— 9,65 9,25— 9,75
K u ch y  ln ia n e  19,Ol)— 20,00
K uch y  rz e p a k o w e  14,50— 15,00
K u ch y  s ło n e cz n ik o w e  

43— 44 proc. 16.25— 17,25
Ś ru t  so jo w y  26,50 26,00—27,00
K uchy  z o rz e c h a  

z iem nego  50 proc. 28,00 27,00—28,00
Z iem niak i jad a ln e  3.50— 4,0<
S ło m a p ra so w a n a  4,75— 5.00
S ian o  850 8,00— 9,00

N a s i o n a :
S e ra d e la  14,75— 16, l'0
W y k a  14,0)— I6,0t
P e lu sz k a  15,00— 17,00

O p e ra c je  d o k o n y w a n e  na p o d staw ie  K on­
w e n c ji G e n ew sk ie j: p a ry te t  wago-n s ta c ja  z a la  
d o w c z a  G ó rn y  Ś ląsk .
Ż y to  e k sp o rto w e  

z b ie ra n e  28,00— 29,00
P s z e m c a  e k sp o rto w a  

jed n o lita  37,00—38,00
P s z e n ic a  e k sp o rto w a  

z b ie ra n a  *  36,00—37,00
-  O g ó ln y  o b ró t:  792. U sp o so b ien ie  spokojne .

1  W y d a w n ic tw .
Num er jub ileuszow y „Lotu P olskiego" . Już

w y sze d ł z d ru k u  n u m er ju b ileu szo w y  „L o tu  
P o lsk ie g o " , w y d a n y  z o k az ji d z iesięc io lec ia  L. 
O . P . P . i z a w ie ra ją c y  128 s tro n  tek s tu , t ła . tre ść  
n u m eru  ju b ileu szo w eg o  z ło ż y ło  sie  k ilk ad z ie sią t 
a r ty k u łó w , b o g a to  ilu s tro w an y c h , o p ra co w a n y c h  
p rz e z  fa ch o w có w  i z d z ied z in y  lo tn ic tw a  i o- 
b ro n y  p rz ec iw g az o w e j, o ra z  p rz ez  w y b itn y ch  
d z ia ła c z y  L O P P . N um er ju b ile u sz o w y  „L otu  
P o lsk ie g o "  s ta n o w i b a rd zo  cen n ą  i p am ią tk o w ą  
p u b lik a c ję , g d y ż  o b ra z u je  w sze ch s tro n n ie  d z ia ­
ła ln o ść  L. O . P . P .  w  p ie rw sze tn  dziesięc io lec iu  
je j  is tn ien ia . M ięd zy  innem i w  n u m erz e  ju b ileu ­
sz o w y m  „L o tu  P o lsk ie g o "  pom ieścili a r ty k u ły , 
n o w e le  i fe lie to n y  n a s tęp u jąc y  a u to rz y :  pik . J. 
G rzęd z iń sk i, inż. J. K aw eck i, C. J. K aczk o w sk i, 
J. K osso w sk i, m jr. C hr. M. K re to w icz , d r. C. 
Ł u k aszk iew ic z , k p t. J.  M isińsk i, F . A. O ssen - 
d o w sk i, Jó ze f R e lid zy ń sk i, inż. J. W ęd ry c h o w - 
ski, J .  W ie lo w ie jsk i, Z. W y rz y k o w s k i i inni. — 
C zęść  n ak ład u  num eru  ju b ileu szo w eg o  „Lotu 
ju b ileu szo w eg o  „L o tu  P o lsk ie g o "  z o s ta ła  o d b ita  
n a  p ap ie rze  k re d o w y m  w  fo rm ie  album u, k tó re ­
go  c en a  w  o p ra w ie  k a r to n o w e j w y n o si zł. 25, 
a  w  o p ra w ie  p łóciennej z ł. 40. E g zem p la rze  
z w y k le  n u m eru  ju b ileu szo w eg o  w  p o jed y ń cze i 
s p rz e d a ż y  k o sz tu ją  zt. 2 g r. 50. Z am ó w ien ia  z a ­
ró w n o  n a  eg ze m p la rze  a lb u m o w e, jak  z w y k łe  
z a ła tw ia  o d w ro tn ą  p o cz ta  a d m in is tra c ja  „Lotu  
P o lsk ie g o "  w  W a rsz a w ie , ul. W ie rz b o w a  9, po 
o trzy m an iu  na leżn o śc i zg ó ry , k tó ra  w inna  być  
p rz e k a z a n a  p rz e z  PK O . ko n to  n r. 7860. Z a zali­
czen iem  w sk u te k  tru d n o śc i tec h n icz n y ch  z am ó ­
w ie n ia  n a  nu m er ju b ile u sz o w y  nie m o g ą  b y ć  
w y k o n y w a n e . P rz y  z b io ro w y ch  zam ó w ien iach  
n a  eg ze m p la rze  z w y k łe  n u m eru  ju b ileu szo w eg o  
„L o tu  P o lsk ie g o "  ud z ie la  a d m in is trac ja  20% r a ­
b a tu , z tern, że  n a jm n ie jsz e  zam ó w ien ie  w inno 
op iew ać  na 10 e g ze m p la rzy  a n a leżn o ść  p rz e ­
s ła n a  zg ó ry . W  W a rsz a w ie  p o jed y ń cze  eg zem ­
p la rz e  num eru  ju b ileu szo w eg o  „L otu  P o lsk ie g o "  
w  cen ie  zł. 2 g r. 50 za  e g zem p la rz  są  do n a b y ­
cia  w  ad m in istrac ji „L o tu  P o lsk ie g o " , m ie sz cz ą ­
ce j sie  p rz y  ul. W ie rzb o w e j 9, lub też  w  O ś ro d ­
ku  P ro p a g a n d y  L O P P . ul. Ś w ię to k rz y sk a  12.

„ S ta tystyk a  P olsk i S er ia  A tom  26 cześć  1“ . 
U k a z a ł się  R o czn ik  H andlu  Z ag ran iczn eg o  R ze- 

. czy p o sp o lite i P o lsk ie j i w . m. G d ań sk a  za  rok 
1932. C z ęść  I. C zęść  I. ro c zn ik a  z a w ie ra  poza 
sz e re g iem  z e s ta w ie ń  su m a ry c z n y c h  sz c ze g ó ło ­
w y  p rz eg ląd  h an d lu  z a g ra n ic z n eg o  w  roku  1932 
w e d łu g  p o sz czeg ó ln y ch  p o z y cy j to w a ro w y c h  
(oko ło  4000 p o zy cy j)  z podaniem  d la  każd e j p o ­
zy c ji  k ra jó w  p rz ez n ac ze n ia  i p o ch o d zen ia  to w a ­
ró w  Oraz z u w zg lęd n ien iem  o b ro tó w  p rzez  p o r­
ty  G d y n ia  i G dańsk .
. o » o « o - o - o » o - » o * o * o » o * o « o *

Czy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonialnej?

Z głaszać się  m ożna: K atow ice, P leb iscy to w a  1.

Udały bieg kolarski dla n iestow arzyszo- 
nych.

Rokrocznie p rzep ro w ad za  ś lą sk i  0 -  
k ręg o w y  Z w iązek  Kolarski w  Katow i­
cach, p ropagandow y w yścig  kolarski dla 
n .es tow arzyszonych .  M a on za zadanie 
propagandę sportu  kolarskiego w śród  
miejscowego spo łeczeństw a, oraz po­
zw ala  w ybić  się now ym  zawodnikom, 
k tó rzy  do tychczas  nie należą do żadne­
go T -w a . J e s t  on więc niejako „próbą"* 
kolarską.

R o zeg ran y  tego rodzaju w yśc ig  w czo 
rajszej niedzieli pod Katowicami, zgro­
madził na s ta rc ie  16 junjorów i 37 sen ­
iorów. W  kategorji junjorów  na trasie 
długości 13 km zw y c ięży ł  Badura (Cho­
rzów ) w czasie 28 m. 18 s. p rzed  Hage- 
nem (Katowice) i Deja (Brzęczkowice).

W senjorach , dla k tó ry ch  t ra sa  w y ­
nosiła 27 km  w y g ra ł  G rabow ski (Klimon 
tćw ) w  czasie  53 m. 56 s. 2) Kostka (Ka­
towice) —  53 m. 57 s., 3) Kloc (Bry- 
nów) 54 m. 35 s. O rganizac ja  dobra.

Praga —  W arszaw a 3:2.
W arszaw a, 14. 5. M iędzy­

m ias tow y  mecz ten isow y  P ra g a — W a r ­
sza w a  zakończył się zw y cięs tw em  P r a ­
gi 3:2. D w a  ostatn ie  single przyniosły  
zw y c ięs tw o  i porażkę tenisistom sto­
łecznym. W ittm an uległ M aleczkowi 
5:7, 6:4, 6:4 i 6:1, Tłoczyński natom iast 
pokonał H echta  6:3, 8:10, 6:8, 7:5 i 6:0.

Rekord W ajsów ny będzie uznany.
Jaik s ię  d o w iad u jem y , re k o rd  W ajsó w n y  w  

rz u c ię  d y sk iem  42,56 m., u s ta n o w io n y  w  dniu 
3 m aja  w P ab ian ic ac h , lep szy  od  jej w łasn eg o  
re k o rd u  o 13 cm ., b ę d z ie  jed n a k  u z n an y , g d y ż  
na zaw o d ach  b y ła  o b ecn a  k om isja  sęd z io w sk a  
w sk ład z ie  d o sta te cz n e j {'ości sęd z ió w  i ŁOZLA 
od p o w ied n i p ro to k ó ł p rz e s ła ł  PZ L A  do w e ry fi 
kacii.

Porażka W ish  w e Francji.
Ju ż  p ie rw sz y  w y s tę p  W isły  k ra k o w sk ie j w e 

F ran c ji w y p a d ł b lado . W is ła  bow iem  p rz e g ra ła  
z re p re z e n ta c ją  pcisk ie j em ig rac ji 1:3 (0:2). Je j 
p o ra żk ę  p rz y p isać  na leży  p rzem ęczen iu  d ługą  i 
m ęczącą  p o d ró żą , po k tó re j bez  o d p o czy n k u  z a ­
g ra ła  sw ój p ie rw szy  m ecz na  ziem i fran cusk ie j

Baczność członkow ie O gólnego Związku 
Podoficerów  R ezerw y koła Katowlce- 

Centrum.
K o m en d an t K ola zaw ia d am ia  w szy s tk ic h  

cz ło n k ó w , że  k a żd e g o  pon ied z ia łk u  od godz. 17 
do 19 o d b y w a ją  się  tren in g i o zd o b y c ie  odznaki 
P . O . S . na bo isku  „P o g o n i"  obok  P a rk u  Ko­
śc iuszk i w  K ato w icach .

T ren in g i pod fach o w em  k ie ro w n ic tw em  z n a ­
nego  in s tru k to ra  O śro d k a  W . F . p an a  Z iem by, 
p rz y n o szą  z k a żd y m  dniem  c o raz  d o d a tn ie jsze  
w ynik i.

W sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  w z y w a  się  do jak n a j- 
liczn ie jszego  udzia łu ,

A w ięc  w  p o n ied z ia łek  na bo isk o  „P o g o n i" .

Sensacyjna porażka Ruchu w  Karwinie.
D rug i w y s tę p  lig o w ej d ru ż y n y  R uchu w  C ze ­

ch o sło w acji z a k o ń c zy ł się  je j p o ra żk ą . L igow cy  
g ra li bow iem  w  K arw in ie  z d ru ż y n ą  po lską  P o ­
lonia, k tó rą  z d a je  się  z le k ce w a ży li, n ied o cen ia ­
jąc  jej s iły , p rz e g ry w a ją c  2:4 (0:2).

R ekordow y rzut oszczepem .
Łódź, 14. 5. Sm ętków na.

doskonała zaw odniczka  ŁKS. uzyskała  
w czoraj  w  ram ach  ż&wodów ŁKS. — 
Zjednoczeni p iękny w ynik  w rzucie o- 
szczepem  36.92. będący  lepszym  od ofi­
cjalnego rekordu  Polski, n ienaruszonego 
od dw u lat.

B aczność Sportow cy!
W  K ato w icach  p rz y  ul. D w o rco w ej 18, tel. 

nr. 1904 o tw o rz y ł  zn an y  kup iec  i d z ia łacz  n a ­
ro d o w y  p. Im iela  W o jta sz e k  sk ład  sp o rto w y  
pod firm ą „M ar" . F a  „M ar"  po leca  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  a r ty k u ły  sp o rto w e  w y ro b u  k ra jo w eg o  
p ie rw szo rz ę d n e j jak o śc i, h u rto w n ie  i d e ta liczn ie  
po cen ach  b ezk o n k u ren cy jn y ch .

N ow ej p lacó w ce , godnej ze  w sze ch m ia r po­
p a rc ia , ż y c z y m y  po w o d zen ia .

W. K. S. 23 K. T. Kraków w Król. Hucie.
Z arz ąd  K. S. „ W y z w o len ie "  Ł ag iew n ik i spro  

w a d z ił na c z w a rte k , dnia 18 m aja  do Król. H uty 
jed n ą  z czo ło w y c h  d ru ży n  w ojsk  po lskich  na 
jed en  go śc in n y  w y s tę p . P o w y ż sz e  zaw o d y  od ­
b ęd ą  się na boisku G, T . S. „P o le  z ach o d n ie"  w 
Król. H ucie p rz y  ulicy L om py o godz. 17.U0. W oj 
sk o w a  d ru ż y n a  sk ła d a  się z n a jlep szy ch  g ra cz y  
c zo ło w y c h  zesp o łó w  p iłk a rsk ich  K rak o w a, L w o­
w a, Łodzi i W a rs z a w y : z tej rac ji rep re z en tu je  
zespó ł o n iep rzec ię tn y ch  w a lo rach . K. S. W y ­
zw olen ie  s ta n ie  do z aw o d ó w  z na jlepszem i si­
lam i, a b y  godnie  b ro n ić  sw y ch  b a rw .

Z całej Polski.
Odciął g ło w ę szw agrow i.

Radom. W  Glińcu, gminie S k a rż y ­
sko dokonano bestialskiego mordu. Je- 
dąn z gospodarzy  tejże wsi napadł ze 
siekierą na sw eg o  szw ag ra .  G dy po 
p ierw szem  uderzeniu napadnię ty  upadł 
na ziemię n ieprzy tom ny, m ściw y szw a- 
g ie j  odciął mu głowę. D ochodzenia w 
tej* n iezw ykłe j zbrodni prow adzi policja.

Groby prehistoryczne.
Gdynia. Za garażam i „Miejskiego 

To w. Komunikacyjnego** w  odległości 
20 m od szosy, p row adzącej  do O rłow a, 
natrafiono na dw a groby  sk rzy n k o w e  z 
urnami i p rzedm iotam i z bronzu. Pod  
k ie row nic tw em  d r .  Krajewskiej w y d o ­
byto  pięć urn  glinianych, z tego jedną 
p raw ie  bez uszkodzeń, o raz  branzoletę, 
pierścień i fibulę.

14-letni zabójca.
Poznań. W  Kobylepolu pod Pozna 

niem 13-letni syn robotnika M ieczysław  
K aczm arek  miał jakieś porachunki ze 
sw y m  o rok s ta rsz y m  kolegą Rom anem  
Barłogiem. O negdaj pod w ieczór oba; 
chłopcy byli na p rzedstaw ieniu  am ator-  
skiem. P o d cza s  próby K aczm arek  po­
wiedział B arłogow i przez  jednego ze 
sw y ch  rów ieśników , że „rozpru je  mu 
brzuch**, gdy dostanie go w  swoje ręc 
B arłóg  zrozum iał to dosłownie. W y ­
szedł w ięc z próby w cześniej od Kacz­
m ark a  i o zapada jącym  już m roku za­
czaił się z nożem  w  ręku. Gdy Kacz­
m arek  w yszedł,  zap a lczy w y  chłopak 
pchnął go nożem w okolicę szyi. Zranio­
ny śmiertelnie K aczm arek  zm arł  w  kil­
ka minut po w ypadku .

Na piersiach n ieboszczyka znaleziono  
kosztow ności.

Kępno (Poznańskie). Na szosie za  O- 
pa tów kiem  znaleziono n ieprzy tom nego 
s ta rca ,  k tóry  w kró tce  zm arł.  Zm arłym  
okazał się 67-letni Mikołaj Awniszenko

były  żandarm  rosyjski, p rzeb y w ający  
na p raw ach  azylu (przy tu łku) w  Polsce 
i osiadły w d aw n y m  obozie k oncen tra ­
cy jnym  w S kalm ierzycach . A wniszenko 
trudnił się ż e b rac tw em  i zm arł  z w y ­
cieńczenia. Na piersiach jego znaleziono 
torebkę, zaw iera jącą  kosztowności łącz­
nej w artośc i  11.000 zł.

O jcow ie Franciszkanie w  pow iecie  
kępińskim.

Turze, pow. Kępno. Na folwarku 
T urze  założyli p laców kę zakonną ojco­
wie Franciszkanie . Fundację u tw o rzy ł  
w łaściciel folwarku ks. prof. Józef Stel- 
m aszyński.  Fundacja obejmuje przeszło  
300 m órg  ziemi, kilkadziesiąt m órg lasu 
oraz  kompletne zabudow ania  gospodar­
cze w raz  z dom em  m ieszkalnym  i no- 
w o w y b u d o w an ą  kaplicą. U roczyste  po­
św ięcenie tej kaplicy odbyło  się w tych 
dniach. Aktu pośw ięcenia dokonał pro­
wincjał F ranc iszkanów  o. G abor z P a -  
new nika na Śląsku.

P o stronie sow ieckiej spłonęła w ieś.
W ilno. Z Z aostrow icz  donoszą, że 

w  nocy z 20 na 30 ub. m. spłonęła dosz­
czętnie  w ieś Z aostrow icze  po stronic 
sowieckiej. P a s tw ą  płomieni padło 48 
budynków  m ieszkalnych, 29 budynków  
gospodarskich, o raz  kilkanaście stajen 
w ra z  z końmi i bydłem . Ogółem  spło­
nęło 100 zabudow ań. Gaszenie pożaru 
było utrudnione z pow odu braku  wody 
14 osób uległo w czasie  pożaru  p o p a rz e ­
niu.

Ogień zn iszczy ł zabytkow y kościół 
drewniany.

W ilno. Z W o ło ży n a  donoszą, że w 
P ie rw sza jach  spłonął doszczętnie  s ta ry  
d rew niany  kościół. Dochodzenia ustali 
ły, że ogień pow sta ł  w e w n ą trz  kościoła 
N ajpraw dopodobniej w ieczna  lam pka 
pękła i od palącego się oleju zajęła się 
d rew n ian a  podłoga. P rz y b y ła  z okoli­
cy s traż  ogniow a ogran iczy ła  się do zli­
kw id o w an ia  ognia.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOW ICACH.

„Fraulein Doctor" z  p. P iask ow sk ą  w  roli 
tytu łow ej.

W e  w ió re k , 16. m a i a  b r . o godz . 20 p rz e d s ta ­
w ien ie  p o p u la rn e  „ F ran io m  D o c to r" , k tó ra  fa­
sc y n u je  sw o ją  sem sacyjno -  sz p ieg o w sk ą  tre ś c ią , 
o ra z  d o sk o n a lą  g rą  n a sz y ch  a r ty s tó w . W  sztiu- 
ce  tej, w  k tó re j g łó w n ą  ro lę  w  w to rk o w e m  
posied zen iu  o d tw o rz y  p. J . P ia sk o w s k a , p rzew ija  
się  d ra m a t, se n sa c ja , tem po  k in em a to g ra fu .

„Jedynaczka króla czek o la d y * .
W  śro d ę , 17. bm . o g o dzin ie  20 p re m ie ra  

sk rz ą c a  hum o rem  i do w cip em , p e łn a  k o m icz­
ny ch  sy tu a c y j  fa rs a  w 4 a k ta c h  P . G a v a u ita  ot, 
„ Je d y n a c z k a  k ró la  c z e k o la d y " , k tó ra  na w sz y ­
stk ich  sc e n ac h  po lsk ich  i z a g ra n ic z n y c h  b y ła  
g ra n ą  n ie z lc z o n ą  ilość ra z y  i w szęd zie  d z ięk i 
sw em u  hu m o ro w i z d o b y w a ła  re k o rd o w e  pow o­
dzenie. R e ży se ru je  p. K o ch an o w icz . G ra ją  p. p. 
G rzęb sk a , M areck a , M arw icz , B ies iad eck i,, 
B ra n d t, D om ańsk i, K o ch an o w icz , M iko ła jew sk i 
i inni.

Fraulein D octor".
W  c z w a r te k ,  18. bm . o g o d z in ie  20 „ F rau le in  

D o c to r" , w k tó re j p o s ta ć  ty tu ło w ą  o d tw o rz y  P. 
T e re s a  M areck a .

K oncert chóru m ęsk iego  „Echo".
W  p ią tek , dinia 19. bm . o godz. 19.30 d o ro c z ­

ny k o n c e rt  C h ó ru  m ęsk iego  „E ch o " w K a t o w i ­
cach  pod b a tu tą  p rof. A dam a K o p y c iń sk ieg o , ze 
w sp ó łu d z ia łem  p. S t. M ik u szew sk ieg o , sk rz y p k a  
w irtu o za . B ile ty  w  c e n ie  od  49 g r . d o  2.49 zł, 
sp rz ed a je  k a sa  te a tru .

Leon W y rw icz  w  K atow icach.
W  p ią tek , 19. bm . o godzin ie  21.45 w y s tą p i 

jeden  jed y n y  ra z  zn ak o m ity  z aw sze  L eon W y r­
w icz. W y s tę p  ten  w zbudzi! ogó lne z a in te re so ­
w anie, g d y ż  W y rw ic z  zap o w ie d z ia ł w y s tę p  w  
zupełn ie  now y m  re p e r tu a rz e . B i'e ty  po cen ach  
n iskich do n ab y cia  w k asie  te a tru .

R E P Ł R T U \  R:
Ś ro d a , d n ia  17 bm .: „ J e d y n a c z k a  k ró la  c ze ­

k o la d y "  o godzin ie  2U —  p re m ie ra
C z w a rte k , 18. bm .: „ F ra n ie  n D o c to r"  o g o ­

dzinie  20.
P ią te k , 19. bm .: „K o n ce rt C h ó ru  M ęskiego

„E ch o " o g o d z in ie  19,30.
P ią te k , dn . 19 Bm. W y s tę p  L eo n a  W y rw io za . 

o godzin ie  21,45.
S o b o ta . 20. bm .: „K o n cert o rk ie s try  K o '. C ze- 

chostow . o godzin ie  16.
S o b o ta , 20. bm .: „ Je d y n a c z k a  k ró la  c z e k o la ­

d y "  o godzin ie  20.
N iedz e ia, 21. bm .: „ P rz e k u p k a  w a rs z a w ­

sk a "  o godzin ie  16.
N iedziela , 21. bm .: „F ra u le in  D o c to r"  o go ­

dzin ie 20,
T ea:r Polski na prowincji.

W to re k , dnia 16 bm .: „ W y s tę p  L. W y rw t-  
c z a "  N ow y B ytom  o g o d z in ie  19,30.

W to re k , dn ia  15. bm .: „ Iz a b e lla "  L ub lin iec  o 
godzin ie  I9.3U

Ś ro d a , 17. bm : „ W y s tę p  L. W y rw ie z a  R y ­
bnik o godzin ie  19,30.

C z w a rte k , d n ia  18. bm  : „ .W y stę p  L. W y rw i-  
c z a "  T a m . G ó ry  o godz. 19,30.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „R o m an s w B ia ritz "  i „B u rza" . 
Kino Casino: „ Z o ra  z d ru g ie j ręk i" .
Kino C olosseum : „R otneo  i Ju lc ia "  z D ym szą, 

T om em , P o g o rz e lsk ą .
Kino P alace: „N ad ran em ".
Kino Rialto: „RajsKi p tak " .
Kino Union: „M o sk w a  bez m ask i" .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „ W y sp a  ta je m n ic"  i „ S z a tań sk i 

p lan".
Kino C olosseum : I. „ Ż e b rak  z Bagdadu*

(K ism et). II. „K o w b cy  z A rizo n y ".
Kino R oxy: „S y n  In d y j" . II. „Ig lo o " , d ram . 

w 1U ak tacn .

W ydaw nictw o: K atolika  P o lsk iego . G ó rn o ś lą ­
zaka. G ońca Ś ląsk iego . K ato lika  Ś ląsk ieg o  
G w iazdk i Ś lą sk ,e i. — Za redakcje odpow iada: 
F ran c iszek  G odula. Król. Huta. —_ Nakładem : 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  z ogr. 
odp.. K atow ice, ul. św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k arn ia  Ś iask a . ś-k a  z ogr. odp.

K atow ice, ul. B a to reg o  2 — tel 8-78.

D nia 29 m aja  1933 r. o godz. ll)-te j ran o  ro z ­
pocznie  się  w m ag a zy n ie  k o n fisk a t (D w o rzec  
k o le jo w y  — to w a ro w y )  U rzęd u  C elnego  w  K a­
to w icach  k ilk u d n io w a

publiczna licytacja
ró ż n y ch  z a g ra n ic z n y c h  to w a ró w , sk o n fisk o w a ­
n ych  na rz ec z  S k a rb u  P a ń s tw a , jak  też  h  w a ­
ró w  nie w y k u p io n y ch  p rzez  o d b - irc ó w  w p rz e ­
p isan y m  term in ie . T o w a ry  n ie sp rze d an e  na  li­
cy ta c ji p ie rw sze j będ ą  b e zp o ś re d n io  po u k o ń cze ­
niu te jże  w y s ta w io n e  po ra z  d ru g i do  sp rz e d a ż y .

S z c ze g ó ło w y  w y k a z  to w a ró w  p rz ez n ac zo ­
n ych  do i c y ta c j i  m ożna p rz eg ląd a ć  w  tu t. U rzę - 
dzić w  godz in ach  u rz ę d o w y c h  (8 -15) od  d n ia  
26 m aja  b r. p o c zą w sz y .

K ie ro w n ik  U rzęd u : 
W . K aczorow sk i

N acze ln ik  W y d z ia łu .

SII ODCISKI
R  U B I A  l / t  I K Ó R Ę  i , 8  R O  O A W  k  I,
J W A . 8 E Z  B Ó L U " :  b e z p o w r o t n i e  .mmmM


